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Konstytucja Niemiec hitlerowskich.
Powoli n a ras ta  to, co m a się stać konsty

tu c ją  Niemiec hitlerow skich. N adaw ana gest 
óna Rzeszy w  tej formie, w  jakiej przew idzia
ła to  ustaw a o  pełnom ocnictw ach dla gabinetu 
H itlera: rząd Rzeszy uchw ala ustawy, ustawy 
te wygotowuje i ogłasza ze swym podpisom w 
dzienniku Ustaw. Niema na nich podpisu  pre
zydenta Rzeszy: czy Hindenhurg nie chcial. by 
jego im ię byle- związane z tern, co się dziś jako 
ustrój Niemiec ustala, czy przeciw nie — nie 
chciano, by p rzy  ustalan iu  tego ustro ju  swobo
da d yk tatcrja lnej p a rtji  była krępow ana — 
dość, że twórcą nowej konstytucji Rzeszy nie 
tylko z je j treści i ducha, aie i z jej formy jest 
Adolf Hitler.

wewnętrznych. Kryiterja, k tóre umożliwiają 
pozbawienie kogoś obywatelstwa, są więc nie- 
zmiiernie ogólnikowe, swoboda rządu  w tym 
zakresie właściwie niczem nie skrępowana. 
Rząd Rzeszy może sobie swobodnie dobrać tę 
masę ludzką, k tórą obce uważać za obywateli 
Niemiec. Pozostali, byli obywatele, s ta ją  się 
cudzoziemcami, jakże często cudzoziemcami 
bez żadnego obywatelstwa, a  więc bez żadnej 
c: brony praw nej. Do wydawanych przez Ligę 
Narodów „paszportów nansenow skich" dla 
em igrantów  z Sowietów przybyć będą musia- 
ly paszporty nansenowskie dla wygnanych z 
Niemiec.

D yktatura nacjonalkom unistyczna.
Dla zdobycia w ładzy i ujęcia jej w  ręce d yk

tatorskie, rzucono hasło niebezpieczeństwa ko
munistycznego. Dla usunięcia niebezpieczeń
stw a komunistycznego u sun ię to  i zburzono 
podstawy m oralne i p raw ne tego wszystkiego, 
co św iat pozakom unistyczny przeciwstawia! 
i może przeciwstawić ideoin sowieckim. Gdy 
się mówi, iż Niemcy hitlerow skie idą ku na
cjo naUkcmunizinowi, ’popełnia- się pomyłkę. 
Niemcy hitlerow skie są  już nacjonal-kom uui- 
styczne. Mentalność ich wodzów, ich stosunek 
do .praw jednostki, ich stosunek. d o  prawo
rządności. ich stosunek do życia gospodarcze
go nie jest niczem inueni. Inne dyk tatury  z a - ( 
iiijaly swobodę parlam entów , swobodę polity - 
czną. Hitleryzm zabił swoilicdę człowieka. W 
czernże się tu różni ,o«l dyk ta tu ry  sowieckiej :

Konstytucja la jest też realizacją program u 
Adolfa H itlera i jego pantji. Cala jwlityczna 
część p rogram u zosta je stopniowo, choć by
najm niej nie powoli przem ieniana w  obowią
zujące prawo. Już dziś widać, jak  pewne tezy 
program ow e przyobleczone zostały w  kształt 
norm  praw nych. Ten początek każę przypusz
czać, że i d ale j będzie się wykonywało to, co 
w program ie partji zostało przewidziane.

„Fiihrerschaft".

Dogmat o  „wodzu". „Fiihrer", który jako 
organ spontanicznej woli ludu  rządzi a u to k ra 
tycznie calom państw em  jest realizowany kon
sekw entnie. 1’oza wodzem stojące źródła w ła
dzy zostały usunięte. Federalizm  został zlikw i
dowany przez wprowadzenie ^nam iestników 
R zeszy  po .wszystkich k ra ja ch : nam iestnicy 
jako  organy Rzeszy podlegają kanclerzowi, 
nam iestnikom  zaś zkolei podlegają powoły
wane przez nich rządy krajów : rządy  te  znów 
posiadają —podobnie jak  rząd Rzeszy — pełno
mocnictwa ustawodawcze przy których wyko
nyw aniu nie są  krępowane konsty tucją k ra
jów. Federalizm  nie istnieje.

Nie istnieje rów nież .parlam entaryzm , choć 
istn ie ją parlam enty . Nie istnieje — i>o pierw 
sze __ d latego że obok niego ma konkurencyj
ną, od parlam entu  niezależną i szerszą władzę 
ustaw odaw czą — rząd: kom petencja ustawo
daw cza parlam entu  przesta ła  być kom peten
c ją  wyłączną. L rząd ..'.parlamentu nie potrzebu
je. Parlam entaryzm  nie istnieje — .jMłw tore 
dlatego, że nie istnieje niezależność p a r la 
m entu. Niezależność is tn ia ła  tak  długo, jak 
długo parlam entarzysta miał sw-olwdę ruchów, 
swobodę samoorganizowania się. Dziś t a  swo
boda zosta ła  m u odebrana. Jego organizacje 
paruje — zostały rozwiązane lub zmuszone do 
rozw iązania się' Nowa, świeżo ogłoszona u- 
staw a odebrała m u możność tw orzenia no
wych p artv j: tw orzenie p a rty j jest wedle tej 
ustaw y przestępstw em  zrównanem co do kw a
lifikacji karnej ze zd radą  stanu. Ponieważ 
równocześnie zapowiedziano, że parlam enta
rzyści „nie należący do żadnej frakcji" muszą 
być do 1 w rześnia zlikwidowani — przeto  re
prezentantow i narodu niem ieckiego pozostaje 
albo złożenie m andatu  albo p rośba o przy ję
cie jako bospiitanta do jedynej uznanej frak 
cji — hitlerow skiej. Od Adolfa H itlera tedy za
leży. czy deputow any będzie mógł pozostać w 
parlam encie. czy będzie m usial złożyć man 
d at W szystko w  ustroju państw ow ym  podda
n e  jest Adolfowi Hitlerowi. Z dwóch niezależ
nych czynników jeden -  Hindenburg -  jest 
•usunięty od ustaw odaw stw a — i m-a ponad 
ośmdziesinitkę, d rugi -  Reichswebra -  oba
w ia się jak  ognia próby czy rzeczywiście jest 
niezależny, czy żołnierze Reicbswebry są żoł
n ie rz am i' Hitlera, czy też  żołnierzami gene-

In tegracja partji w państwo.
Uczyniono już pieawsze kroki dła ścisłego 

połączenia partji z organam i państwow ymi. 
Zastępca .jirzywódcy partji (.Rudolf Hess) 
wchodzi z racji swego stanow iska w skład g a 
b inetu R-.eszy z głosem stanowczymi \Y skład 
pruskiej Rady państw a łączącej w  .sobie cechy 
Izby Wyższej i doradczego o rganu adm inistra
cyjnego wchodzą z urzędu  dygnitarze party j
ni Prus. P a rt ja  s taje  s ię  n ie tylko partją  jedy
ną, ale i organem  państwowym. Ona ma być 
•/. na tu ry  rzeczy pośrednikiem między ludno
ścią a władzą, ma mieć monopol tego pośred
nictwa, ale m a równocześnie być składnikiem  
organów państwa, jednym z p ia stu n ó w  władzy 
państwowej.

Od* Hitlera zależy jednak nietylko decyzja, 
k to  będzie miał praw o współudziału — choć
by czysto formalnego i teoretycznego — w 
rządach  Niemcami. Od H itlera -zalezy rowmiez 
kto będzie tym rządom  podlegał i kto będzie 
w  Niemczech uw ażany za krajow ca. zalezy 
decyzja, kto je s t  obywatelem  niemiecku,,. Do
robkiem długiej ku ltury  w ieków liyła 
że obyw atelstw o nabyw a się wskutek
okoliczności faktycznych, (urodzenie, zamąz- 
pójście) niezależnie od .uznania władzy, oraz 
zasada, że obyw atelstw a me można byc pozba
wionym. że 'p ań stw o  n iem a prawa, uczynić 
swego obyw atela bezdomnym. H itleryzm ca
bala  te tezę. Zapowiedziano niedawno, ze 
m inis, e,-stwie spraw  wewnętrznych Rzeszy 
toczą s ię  .prace nad nową ustaw ą o onyn 
stwie. że wedle te j nowej ustaw y przyznanie 
k rn iuś  stanow iska obyw atela będ-z.e zalezalo
od jego stosunku do państw a. że więc przed
uzyskaniem  obyw atelstw a trzeba będzie uzys- 
kać cenzurę .polityczną. Nie czekając jednak 
n a  tę ustawę, postanow iono oczyścić Niemcy 
z obywateli „niepożądanych". 1 <>to wśro 
dw udziestu nowych ustaw, uchwalonych przez 
rząd Rzeszy w  piątek i sobotę znalazła się u- 
s taw a „o odw ołaniu przyznania obywatelstwa 
i o  odebraniu obywatelstwa". Ustawa ta po
stanaw ia, iż rząd m a praw o: 1) odwołać 
czyńiić bczskutecznem wszelkie przyznanie o- 
bywatelst-wa niemieckiego jeśli nastąpiło  mię
dzy 19. XI. 1918, a  30. 1. 1933 r. i jeśli rząd uwa
ża danego obyw atela za niepożądanego. 2) rząd 
może rów nież pożbawić obyw atelstw a każdego 
obyw atela Rzeszy, jeśli przebyw a zagranicą 
i l a m  d zia ła na szkodę interesów  niemieckioli 
lub też jeśli przebyw a zagranicą i n ie pow ra
ca do Rzeszy m im o w ezw ania m in is tra  spraw

Niemcy aryjskie.
Ustawy anlyżydowskio są  — form alnie bio- 

rąc — nietylko an t) żydowskie. W sposób dość 
fantastyczny pod jedno kryterjum  podcią
gnięto żydów i kolorowych. Tymi samymi 
przepisami zostali dotknięci i żydzi i voi’tan- 
zerzy murzyńscy, czy rewjowi artyści. P rzy
m ieszka krw i czarnej i przym ieszka krw i ży
dowskiej zostały  uznane za tak  sam o niebez
pieczne dla lasy . Dotąd ograniczenia podobne 
wprowadzono: 1) do .urzędów państwowych; 
urzędnicy żydzi zw alniani są (podobnie jak u- 
rzędnicy politycznie podejrzani) bez praw e- 
m erytalnych i bez odszkodowania. 2) w adwo
katurze: licaba adwokatów-żydów zostaia o- 
graniczona, tym, którzy pozostali uniemożli
wia się  faktyczne wykonywanie zawodu. 3) 
w  zawodzie lekarskim : lekarze-żydzi zostali 
usunięci ze wszystkich publicznycli a nawet 
pryw atnych Kas chorych. 4j w  w lościańskiem 
praw ie własności w  (Prusiech: nowa ustaw a o 
niepodzielności gospodarstw* w łościańskich i o 
włościańskiem  . praw ie dziedziczenia stosuje 
się ty lko  do właścicieli gospodarstw  mających 
conajmniej od trzech pokoleń czystą krew a- 
ryjską. U staw a ta  fna zostać rozszerzoną na 
całe Niemcy. 5) w  szkołach: num erus clausus 
woliec stud iu jących  -pccliodzcnia żydowskiego 
lub m ieszanego jest ściśle stosowany, (i) fak ty
cznie wprowadzono również „num erus nul- 
lus“ w  dziennikarstwie.

Upolitycznienie praw a własności.
Praw o własności s ta ło  się narzędziem ]>oli- 

tycznem w rękach rządu. Stworzono nowe po
jęcie praw ne: „staatsfeindliohes Veimogen". 
M ajątek może być wrogiem państwa. Zosta je 
wtedy zajęty i skonfiskow any na rzecz pań
stwa. Tak zajęto i skonfiskow ano ca ły  m ają
tek -partyj socjalistycznej i komunistycznej, 
oraz organizacyj choćby najluźniej z nimi 
związanych. Ale nie ograniczono się do te
go: zajętym  i skonfiskowanym  może być rów 
nież m ają tek  pryw atny itych osób, które dzia
łają  przeciw  państw u, m ajątek  .tych osób, któ
re w yjechały zagranicę i n ie  .powrócąją na 
żądanie rządu. W ystarczy, by  m in. Frick u- 
znal, że pow rót ks. p ra ła  ta Kaasa jest koniecz
ny i  by  przywódca C entrum  uznał z a  ostroż
niejsze pozostać w  Rzymie — a  ks. Kaas traci 
wszystko to, co w  Niemczech posiadał, może 
naw et konsul niem iecki wytoczy we Włoszech 
przeciw niem u skargę o  w ydanie rządowi Rze
szy tego, co we Włoszech posiada. Odpowie
dzialność m ajątkow a, dó jakiej .pociągani są 
nieżyczliwi -regimowi została zresztą bez pod
staw y praw nej, ale otw arcie obostrzona przez 
odpowiedzialność zbiorow ą i osobistą: pięciu 
członków rodziny b. kanclerza F ilipa Scliei- 
dem anna zostało uwięzionych w obozie kon
centracyjnym  z  pow odu tych artykułów  jakie 
Scheidemanu umieszcza w prasie am erykań
skiej.

E tatyzacja życia gospodarczego.
Choć praw o własności stało  się  narzędziem 

politycznem w  ręku  rządu  i jćs t oddaw ane 
lub odbierane zależnie od uznania rządzą
cych — niem niej przywódcy regim u głośno 
akcentują, że nic m yślą o  „drugiej rewolucji". 
W ykonywanie socjalistycznej części program u 
m a być zaniechane czy odroczone. Lepiej po
wiedzieć. że jest zbyteczne. Poprzednicy 
rządu H itlera zrobili wszystko, by  niem ieckie 
życie gospodarcze uzależnić od państw a — 
przy pomocy tego życia gospodarczego. Niema 
.vielkiego banku, niem a wielkiego zakładu 
przemysłowego, któryby nie siedział w  kiesze
ni rząidu. Socjalizacja wielkiego kapitalizm u 
.v Niemczech s ta ła  się faktem  bez .potrzeby u- 
stawy. Hitler dodał do te j ewolucji tylko jed
no: narzucił niemieckim organizacjom  gospo
darczym i społecznym przywódców: wszędzie 
rządzą, hitlerowcy.

Hende san »«az>e ii« Hitlera
Ustąpi — jeśli nie dostanie gwarancji.

Londyn 17 lipca.
(PAT) ..Sunday Kxpress" donosi, że Hender

son, który bawi obecnie w Rzymie ud  a je  się 
do  Bc-rlina, aby uzyskać od H itlera zobowiąza
nie, że Niemcy nie będ ą  się zbroiły w ciągu . 
najbliższych dziesięciu lat. Należy przypusz
czać — pisze dziennik — że H itler odmówi u- 
dziclenia takiej gw arancji.

O ile in icjatyw a H endersona spotka się w 
Berlinie isto tn ie z odmową, jest on — zdaniem 
dziennika — zdecydowany ustąpić ze swego 
stanow iska prezydenta konferencji rozbrojenio
wej, co — według gazety oznacza koniec 
negocjacyj genewskich.

Represje v.chec prasy wsrectinieni.Eck ej ■
Berlin 1? lipca.

/PAT) 'Wychodzący w Berlinie dziennik 
wszechniemiecki ..'Deutsche Zeitung” został za-

wieszony na okres 3 miesięcy.
Na osobiste życzenie Goeringa.

B erlin 17 lipca.
(PAT/ W związku-z zawieszeniem na o k re s 1 

dwu. miesięcy tlziennika „D eutsche Ztg." biuro 
Conti kom unikuje, że zarządzenie to nastąpiło
na osobiste życzenie pruskiego prem jera Goe
ringa, który jednocześnie rozkazał wysiać 
naczelnego redak to ra dziennika do obozu kon
centracyjnego. Powodem zaniknięcia, pism a i 
aresztow ania re d ak to ra  m iał być artyku ł, w 
którym  m. iii. znajduje się twierdzenie, że wio
sk i m in ister lotnictw a Balbo jest przechrztą.

Kiosic? lamą ufflouę z Setgią
nic chcą płacić za m arki z czasów okupacji.

B ruksela 17 lipca.
(PAT) Wiadomość, o zawieszeniu wykonaniu 

konwencji belgijsko-niem ieckiej w -sprawie 
m arek  niemieckich, pozostawionych w Belgji 
za czasów wielkiej wojny, wywołała w Bruk
seli w ielkie wrażenie. Cala op in ja publiczna 
jes t oburzona, tern nowem pogwałceniem  przez- 
Niemcy podpisanego przez nie trak lam . Rząd 
belgijski protestując kategorycznie przeciw 
tem u, dal do zrozum ienia, że złam anie uniowy 
(W spraw ie wypla-ł, zw iązanych z pozostaw ia
niem  tu  marek, pociągnie za sobą, daleko idą
ce represje ze strony Belgji.

Reiirssie « H-iliniiji jrzeclw hiilercwsain
Haga 17 lipca.

(PAT) Na posiedzeniu stanów  prow incjonal
nych Liniburgji dom agano się zarządzeń prze
ciw zachowaniu s>ię elementów bit lwowskich 
w Li-mburgji.

Równocześnie donoszą z Heerlen. że z -pole
cenia rządu holenderskiego został wydalony 
z Holandji Tykfer. przywódca, niemieckich so
cjalistów narodowych, w Lim hnrgji, -który pro
wadził agitację w śród górników .

złotych. Bliższych inform acyj udżiela komitet 
o-iga ni żacy jny. Lublin, Uniwersytet.

Ohiżcsie opłat a spisy Wantons listów zasUsnych.
Na o>sta<tniem posiedzeniu. Rady ministrów 

uchw alony  -został projekt, rozporządzenia w 
spraw ie zm iany taksy dla pisarzy hipotecz
nych. Projekt ten zmierza do obniżenia opłat 
za. wciąganie ii.ftów ;-a.-iaw nycii Towarzystw a 
Kredytowego Miejskiego do ksiąg kontroli hi
potecznej. Dotychczasowe, opłaty za te czynno
ści w ynosiły 0,25 proc, od w ar.t.ości.nom inalnej 
listów zastaw nych. Obecnie obowiązywać bę
dzie staw ka 0,4 proc, za -wciągnięcie listów- za
staw nych poraź pierwszy oraz 0.2 proc, za wcią
gnięcie listów zastaw nych przy kanw crsji. — 
Staw ka za.pi.-ii hipotecznego listów zastaw nych 
(konw ertowanycli zmniejszona ze-daia tak  wy- 
(iat-nie ze-w zględu na masowe przeprowadzanie 
obecnie tych czy nności.

Lwów 17 lipca.
(PAT) 'Dzisiejsze ,.Dib>" publikuje, rezolucję 

centralnego kom ite tu  .p rrtji UNDO, powziętą 
na. posietlzeniu 15 bni. spraw ie ilótyćzącej 
ukra ińsk ie j prasy opozycyjnej oraz w  sprawie 
Dymitra .Palijewa. Stwierdziwszy, że od' d łuż
szego czasu prasa, będąca w łasnością w ydaw 
cy Ty która, a  mianowicie: „Nowyj Czas”. „Nasz 
Prapor", „Narodui Sprawa" i „Komar" toczy, 
walkę w zorganizowanym w Undo obozie, za
pow iadając walkę ze w szystkiem i centralnem i 
władzam i partji i ich kierownictwem, central
ny kom itet oświadcza, że tego rodzaju kam pa- 
nja prasowa, przynosi nieobliczalne szkody 
w spraw ie narotlowej i zaznacza, że członko
wie UNDO w dalszym  ciągu .nie mogą popierać

’s w  Utsaa.«&«»..
wydawnictw p. Tyktora.

Ceii-t-ratny komitet stwierdz-a. że redaktor
Dymi.tr -lłalijew, w yslępującyJako.członek cen
tralnego kom itetu na lam ach prasy przeciwko 
partji i. jej kierow nictwu, d-zialal na szkodę 
partji i tern samem naruszył' dyscyplinę par
tyjną. Na łe j .podstawie kom itet centralny u- 
chwalii wykluczyć p. Palijewa z partji UNDO. 
W dalszym ciągu centralny kcm iiet przyjął 
do  wiadomości ustne oświadczenie posła Wło
dzim ierza K ochana i P io tra 'Postoluka co do 
ich w ystąpienia z centralnego -komitetu i z par- 
tji. 'Równocześnie komitet wezwał- p. Kochana 
do złożenia m an d a tu  poselskiego, uzyskanego 
z listy UNDO.

Ołuyti państwowe Pobki.
Na posiedzeniu komisji kontroli długów 

państwowych, które odbyło się w m inisterstw ie 
skarbu .pod przewodnictwem senatora A ugu
sta Popławskiego zatwierdzono sprawozdanie 
ze -stanu długu państw a i przez państw o przy
jętych gwara.ncyj finansowych na dzień 1 lipca 
b. r .  Z ważniejszych pozycyj wymienić należy 
długi emisyjne skarbu pafutw a. Dług pań
stw a wobec Ameryki wynosi 4.7 miljonów 
funtów, wobec Sianów •Zjednoczonych ponad 
206 miljonów dolarów.

Wiceminister t a  powrócił do Landymi
Londyn 17 lipca.

6PAT) W icem inister skarbu  p. Adam Koc 
powrócił w niedzielę po południu do Londynu 
i objął z  powrotem kierow iiictw o delegacji 
polskiej na konferencji ekonomicznej.
Orgaiiizacja wywnzu proiiubtśw rolniczych
Dziś 18 bm. odbędzie się  w związku izb  

i organizacyj rolniczych konferencja w sp ra 
wie organizacji eksportu zagranicę produktów 
hodowlanych oraz podjęcia akcji, m ającej na 
celu utrzym anie cen tych artykułów . W n a ra 
dzie tej w ezm ą udział przedstaw iciele zain te
resowanych organizacyj rolniczych oraz eks
porterów.

Posiedzenie prezyd.uni R-iiy trafctstowei
'W czoraj odbyło się  w  Izbie przem ysłowo-han

dlowej w W arszaw ie posiedzenie prezyiljum 
rady traktatow ej pod .przewodnictwem b. m i
nistra Janta-Polczyńskiego. N a posiedzeniu tern 
dyr. B attag lia złożył sprawozdanie z wyniku 
rokowań handlowych pcłsko-austrjackich, za
kończonych ostatnio giarafowaniem umowy w 
Londynie. Rozpatrzone zostały rów nież kwestje, 
które mimo parafow ania trak ta tu  definitywnie 
jeszcze nie zostały uzgodnione. Wkońcu roz
patrzono szereg spraw  z zakresu polityki t r a 
ktatowej w związku z wejściem w życie nowej 
taryfy celnej z dniem  11 października b. r.

Z procesu |jrzy«ói>có« Centrolewu
Proces przywódców Centrolewu dobiega koń

ca. W czorajszy dzień poświęcony byl ostatnim  
przemówieniom obrońców. Pierwszy przema
wia! adw. Barcikowski. który zakończył prze
rw aną w sobotę mowę, kwest,jonując w dla- 
?zym ciągu punkty oskarżenia, dotyczące spi
sku. M. in. obrońca posła M asłka zakończył 
swą mowę twierdzeniem, że k lijen t jego byl 
właściwie zwykłym port jerem na kongresie 
krakowskim, gdyż rola jego m iała się ograni
czać do wpuszczania uczestników zebrania na

Ldwa a Rhefisscy.
„Lietuvcs Aidas'- z 12 lipca br. przytacza ob

szerne -streszczenie skierow anego -przeciwko 
Litwie artyku łu , jaki ukazał się ocstatńió w 
..Vol-kischrr -Beohachter" p. t. „Memel bleibt 
doutsch!" Komenlując. ten artykuł, urzędowy 
dziennik litewski pisze m. im: „Litwa pragnie 
iwiko.,u i czy ni wszystko, co jest możliwe, w ce
lu jego- wzmocnienia. Będziemy się bardzo 
cieszyli, -jeśli również i rząd niemiecki będzie 
iłziałal w tym -k rerun ku... Niemcy m ają swoje 
żywotne interesy, Litwa swoje. Nie oznacza 
to jednak, by państwa te nie mogły mieć in 
teresów wspólnycli. S tosunki Litwy z Nie.li
cami zostały uregulow ane odpow iednienii uk ła
dami... Niemcy nie tolerują nieuzasadnionego 
układam i w trącania się państw a obcego w ich 
sprawy, nie po-winną -tolerować rów nież i L it
wa. Niemcy powinny wiedzieć, że kraj kiajpedz- 
ki je-si częścią Litwy i Litwa może zezwolić na 
w trącanie -się innych państw  w spraw y, zwią
zane ze sprawowaniem- rządów w tyiu kra ju , 
jedynie o- tyle, o ile zgcd?.iła się na. to w- ukła
dach m i e d zy n a redow y c h' ’.

salę. Z takiej definicji obrońcy śmieje się iia- 
wet sam  .Mustek. — Następnie przem aw iał adw. 
Szumański, obrońca -Bagińskiego-, k tóry w s ą 
dzie okręgowym omawiał spraw ę ulotek, prasy 
opozycyjnej i dowodów rzeczowy cii. I ten  o- 
brońca porusza te sam e tematy, s tara jąc się  u- 
dowodnic . że o  spisku mowy liyć n ie mogło. 
Kilkakrotnie adw . Szum ański używa b. osirycb 
<wrotów pod adresem  prokuratorów , co w y
wołuje interw encje -jżrzewodniczącego.. Ostatni 
zabrał glos adw . Berenśc-n, obrońca Lieberm an- 
na. poezem nastąp iły  t. zw. ostatnie słow a o- 
skarżonych. w ypierających się jakiejkolw iek

Starga nieinitska na rr.ioraie ralsą w Polsce
i\V-e środę 19 bm. przed trybunałem  spraw ie

dliwości tniędzy na rodowej w. H adze wznowio
na będzie rozpraw a nad skargą  -wytoczoną w 
swoim czasie przez rząd Rzeszy -niemieckiej 
w sprawie rzekome- „krz>"wdzącego" trakio- 
w ania mniejszości niem ieckiej .przez rząd ipol- 
ski w  województwie poznańskiem  i pomorskiem 
przy w ykonyw aniu reform y rolnej. Jak  się do
wiadujemy. -rząd polski będzie reprezentowany 
przed trybunałem  haskim  przez radcę Tadeu
sza Sobolewskiego. W związku z tą rozprawą 
wyjechał już do Hagi naczelnik wydziału or- 
ganizacyj m iędzynarodowych w MSZ. Tadeusz 
Gwiazdowski.

Rewizyta lotomów towieaich w Warszawie
Dziś 18 hm. przylatują do- Warszaw y lotnicy 

sowieccy na 2 samolotach . wojskowych. Na 
pierwszym sam olocie przyii,olzie dowódca s i ł  
powietrznych Ukrainy sowieckiej . Ingaunis 
z m echanikiem , n a  di tigim -dowóilca avio-bry- 
gady sowieckiej Turżański, również, z m echa
nikiem. Lotnicy sowieccy w czasie pobytu w 
W arszawie będą gośćmi polskich władz lomi- 
czycb. Składają oni rew izytę lotnictw u polskie
mu. którego przedstaw iciele kpi. Bajan i ‘Du-1 
dziń-ski w swoim czasie biorąc. udzi-ai -w ra j 
dzie alpejskim  przelatyw ali nad lerylorjum  so- 
wieckiem, gdzie  byli podejmowani nader ser
decznie.
T*dzi»ń społeczny „Odro'lżenia*'.

-W dniach ud 9 m 15 ,icrpn ia In. odbędzie się 
w Lublinie jak  corocznie. Tydzień Społec-zny 
..Odrodzenia". Tydzień poświęcony będzie za
gadnieniu człow ieka i na ten temat wygłoszo
ny będzie, stanow iący kulm inacyjny p u n k t1 
program u referat p. t.: „ jak ich  ludzi nam  p o - ' 
trzeba". W Tygodniu mogą brać udział jak ' 
zwykle członkowie „Odrodzenia" i zaproszeni 
goście. K oszta pobytu wraz z utrzym aniem  20

Kitastrela Jiie«akic.h lotnśśów.
Berliu 17 lipca.

(PAT) W poniedziałek rano  1: cący z Kanady 
lotnicy litewscy, o których przez czas dluższy 
brak było wszelkich wiadomości, ulegli k a ta 
strofie w okolicy Soldin (Myślibórz) w Bran- 
■Icnburgji. w  regencji frankfurckiej. Samotol 
„L illiuanica-- spadl na las sosnowy i rozbił 
się.

Pierwsze szczegóły.
B erlin 17 lipca.

(PAT) Pierwsza wiadomość o katastrofie, ja 
kiej ulegli -lotnicy litewscy, kpt. Darius i por. 
G ireńas, oraz towarzyszący im W iktor Yes- 
glail.as, nadeszła do Berlina około godz. 11-tej. 
Poselstwo litew skie w  Berlinie otrzym ało p ier
wsze w iadomości o znalezieniu' trzech trupów 
lotników litewskich pod Myśliborzem w Braim 
denb-urgji. rej-encji frankfurckiej. Katastrofa 
wydarzy ła s ię  około godz. 2 nad ranem . Po o- 
trzymatniu pierw szych wiadomości w  Berlinie 
n a  miejsce wypadku udali się niezwłocznie 
przedstawiciele poselstw a litewskiego wraz z 
1 rzed-staw icielaini w ładz niemieckich. Oględzi
ny dokonane na m iejscu stwierdziły tożsani-osć 
zwłok odnalezionych wiśu-ód szczątków rozbi
tego sam olotu1.

Samolot zaw adził o drzewo.
Bar lin 17 lipca.

(PAT) W uzupełnieniu szczegółów o  k a ta 
strofie, jak ie j ulegli lotnicy litewscy, donoszą: 
Jak  można wnosić z zeznań okoliczny cli w łoś
cian, k tórzy  -słyszeli odgłos m otoru, samolot 
najwidoczniej obniżył swój lot, zbłądziwszy z 
'właściwej tłro-gi. „Lithuanica" m usiala zawa
dzić s-krzyidłem o  przydrożne drzewo, rozbija
jąc się-doszczętnie. Zwłoki lotników  są w okro
pny sposób zmasakrowane, i żnie-ksztaicone da 
liiepoznania. Bezpośrednich świadków k a ta 
strofy nie było. Trzask rozbijającego się o drze
wo sam olotu usłyszał pewien włościanin ze 
-wsi -K'tihdamm. K atastrofa mas-tąpila o  godzi
nie 2 w  pobliżu jego zagrody. Wobec jednak 
burzliw ej pogody i ulewnego deszczu włościa
nin ów dopiero nad ranem  wyszedł na pole i 
spostrzegł s trzaskany ap a ra t, •/. pod którego 
szczątków wydobyto trzy trupy. O wy pdku n ie
zwłocznie zawiadomiono policję, k tó ra  -przy 
zabity,cli znalazła dokumenty’; stw ierdzające 
ich tożsamość.

Walka o zbiory w ZSSR.
Zapowiedzi repsesyj.

Jak  donosi „Izwieś*.ja". K-ujbyszew z o-kazji 
10-tej rocznicy sow ieckiej konstytucji wygłosił 
na okołiczinościow cm zgrotnadzciiiu przemó
wienie. w któreni wzywał -do w szczęcia- en e r
gicznej w a łk i o  tegoroczne zbiory. Między in 
ne ni-i pow i ed zi a i : Już oh e cnie i iad chodzą w i a - 
domości z różnych rejo-nów. że tam. gdzie żni
wa się rozpoczęły dochodzi do rozkradania >.!■•)- 

i ża przez żywioły kułackie. Dowodzi to, że poś 
! mimo wszelkich zarządzeń, jak ie poczynione 
I zes-t-a-ły w zeszłym -reku -gospodarczym i  dziś 
spotykamy się z tak im  operom, który wymaga, 
i.byśmy wręgowi -dali odczuć wszelką moc na
szego rządu. Niem iiasierna w alka z klasowym  
wrogiem — to przykazanie, o k tąrem  -nigdy nie 
pow u i ni śm y za-pmn in a ć “.

Dymi.tr
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Święto „Straży przedniej".
W 'niedzielę w’ Gdyni obchodziła swe święto 

organizacja, pracy obywatelskiej młodzieży 
„Straż Przednia". Celem jej jest: wykształcenie 
się na  karnych i odpowiedzialnych obywateli 
Rzeczypospolitej, czynnie służących Państwu 
polskiemu, a Honor i Wolność tego państwa 
ceniących ponad wszystko. Podstawą działa
nia organizacji jest zasada, że każdy jej czło
nek dobrowolnie i z własnej inicjatywy obej
muje pewien odcinek pracy realizacyjnej. — 
W ten sposób każdy członek organizacji staje 
się pracownikiem samodzielnym n a  terenie 
pracy społecznej.

•Zadaniem „Straży Przedniej" jest wyrobie
nie iw swych członkach zrozumienia, że myślą 
przewodnią każdej wykonywanej pracy jest po
żytek społeczny z niej płynący.

Już w roku ub. „Straż Przednia" zorganizo
wała kolon je letnią dla swych członków w Jor- 
danowicach. W roku bież, w dniu 20 czerwca 
rozpoczął się pierwszy turnus kolonij letnich 
dla młodzieży szkól średnich męskich kia; 
wyższych.

Zakończenie tego turnusu olbylo się właśnie 
w dniu onegdajszym. Każdy turnus liczy po 
000 uczestników. Celem kolonji i  obozu poza 
normalną troską, o  zdrowie, wzmocnienie sil 
młodzieży jest: li zaznajomienie jej z morzem, 
i jego okolicami, drogą urządzania wycieczek 
morskich statkami i barkami, zwiedzanie Gdy
ni i urządzeń portowych, urządzanie wycieczek 
w okolice Gdyni i różne ośrodki Pomorza; 
2) nawiązanie bezpośredniego kontaktu z lud
nością Pomorza, drogą urządzania widowisk, 
uroczystości i akadeniji morskich oraz wieczo
rów regjonalnych: 3) propaganda morza — 
czynny udział młodzieży w święcie morza. — 
udział w spływie w Gdyni lodzi i kajaków 
z całej Polski, odczyty i prelekcje dla uczestni
ków kolonji i mieszkańców Gdyni, propago
wanie .Polskiego Morza wśród młodzieży zagra
nicznej drogą korespondencyj zagranicznych, 
przyjmowania wycieczek z kraju i t. p.

W wilję święta.
Od soboty Gdynia przybrała odświętny cha

rakter z okazji uroczystości święta Morza mło
dzieży, organizowanego przez Straż Przednią. 
Wieczorem odbyła się uroczystość wianków. 
Cala Gdynia była rzęsiście iluminowana. Za
paliły się światła reflektorów' polskiej mary
narki wojennej, nietylko w Gdyni, ale i daleko 
na morzu, od Jastarni, Helu, rzucając snopy 
światła we wszystkich kierunkach.

Uroczystości niedzielne.
W niedzielę o godzinie 7 min. 27 przybył do 

Gdyni p. premjer Jędrzejewicz, witany na 
dworcu przez władze miejscowe.

O godz. 10 rozpoczęła się zbiórka młodzieży 
„Straży Przedniej", na molo Wilsona.

Uroczystości Święta Morza młodzieży roz
poczęła msza/polowa, odprawiona przez ks. bi
skupa Okoniewskiego, który wygłosił oko
licznościowe kazanie. Po nabożeństwie ks. bi
skup Okoniewski poświęcił sztandar Straży 
Przedniej.

Przybycie p. Prezydenta Rzplitej.
Punktualnie o godz. 12.30 do Molo Wilsonow

skiego przybili statek Rzeczypospolitej „Gdy
nia", na którego pokładzie znajdował się pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, Ignacy Mościcki.

Na molo oczekiwał przybycia p. Prezydenta 
premijer p. Jędrzejewiecz, w otoczeniu dostoj
ników cywilnych i wojskowych oraz w towa
rzystwie komisarza rządu miasta Gdyni, p. 
Sokoła. Niieco dalej stały delgacje ze sztanda
rami, kolejowe przysposobienie wojskowe, od
dział Strzelca, a przy molo wyciągnął się w dłu
gi szereg oddział Straży 'Przedniej, złożony 
z chłopców i dziewcząt, przybyłych z trzech 
obozów, .przebywających obecnie nad morzem 
polskiem.

Następnie komisarz rządu w Gdyni, p. So
kół imieniem miasta Gdyni wręczył sztandar 
p. premjerowi, który zkolei oddał go naczelni
kowi organizacji Straży Przedniej, wygłaszając 
do młodzieży przemówienie.

Przemówienie p . premjera.
„Dawno to było temu — mówił p. premjer — 

gdy jako młody chłopiec, uczeń klasy 7-mej 
gimnazjum w Żytomierzu, brałem udział w

pracy podobnej do waszej1 organizacji mło
dzieży. Inne to były czasy, niż dziś. Prześlado
wani za pracę dla Polski, szpiegowani przez 
rząd zaborczy, musieliśmy pracować w niesły
chanie trudnych warunkach, konspiracyjnie, 
musieliśmy ukrywać się, mówić szeptem. Przy- 
tein byliśmy 'pozbawieni kierownictwa, pozo
stawieni sami sobie.

Było to może lepiej, bo dzięki temu musieliś
my zdobywać, się na większy wysiłek, wyrobić 
w sobie większe poczucie odpowiedzialności, 
niżby to z młodych naszych lat wynikało. Nie 
było wówczas mowy o własnym sztandarze.

■Dziś dziewczęta i chłopcy ze Straży Przedniej 
mają swój sztandar, który powiewa na .wietrze, 
wiejącym od morza polskiego.

Pomyślcie chwilę o waszych poprzednikach 
w pracy dla państwa polskiego, o ich straszli
wych trudach, o ofierze z kiwi i życia, którą 

I złożyli na ołtarzu Sprawy, jako żołnierze w la
tach 1918 i 1920. Niektórzy z tych żołnierzy 
nie byli starsi od was. Potokami krwi spłynęły 
ziemie polskie, aibyście wy mogli dziś rozwinąć 

; swój własny sztandar. Przyjęliście piękne mia
no „Straży Przedniej". Niech straż ta. zapa
trzona w piękny znak swego sztandaru stanie 
się rzeczywiście awangardą narodu, w jego 
pracy dla potęgi państwa".

Ślubcwanie.
Na przemówienie p. premjera odpowiedział 

imieniem Straży Przedniej jej komendant 
główny p. Pic de Replonge, składając ślubo
wanie, iż „Straż Przednia" służyć będzie czyn
nie i wiernie Rzeczypospolitej, a honor i wol
ność państwa cenić ponad wszystko.

Długie szeregi młodzieży ślubowanie to po
wtórzyły.

Następnie przemówił do głębi wzruszony u- 
kraiński poseł Skrypnik, który brał udział w 
uroczystości niedzielnej na czele grupy ukraiń
skiej. Poseł Skrypnik powiedział m. in.:

Szczęśliwy jestem, że w szeregach tej młodej 
polskiej organizacji znajduje się dzisiaj rów
nież i młodzież ukraińska. Przyrzekamy ze 
wszystkich naszych sil pracować uczciwie dla 
dobra i potęgi Rzplitej i ślubujemy kochać mo
rze tak. jak je kocha cały naród polski.

Po dalszych przemówieniach statek „Gdy
nia", na który przeszedł Prezydent Rzeczypo
spolitej, żegnany przez p. premjera, odbił od 
Molo Wilsonowskiego, a. za nim okręty wojen
ne, eskortujące „Gdynię".

Defilada.
O godz. 1 odbyła się przed gmachem poczty 

defilada oddziałów Straży Przedniej, którą 
przyjmował p. premjer.

W obronie Pomorza.
Wobec stałego wzmagania się w prasie za

granicznej wrogiej nam propagandy w spra
wie Pomorza, Rada Polskiego Związku Wy
dawców Dzienników i Czasopism zwróciła się 
w ubiegłym miesiącu z obszernie uunotywa- 
nym apelem w tej kwestji do zagranicznych 
oigonazacyj wydawców. Apel polskich wydaw
ców wykazywał na podstawie icyfr i faktów, że 
Pomorze było i jest ziemią polską, że dla Polski 
koniecznym jeist dostęp do morza, oraz że do
stępu tego naród ‘polski nie pozwoli sóbia 
odebrać.

Apel został rozesłany w ilości około 1500 
egzemplarzy w językach polskim, francuskim 
i angielskim.

Wiadomości napływające obecnie do War
szawy wskazują, iż powyższa akcja podjęta 
przez Związek Wydawców daje rezultaty po
zytywne. Już w ilziesiątkacli pism, zagranicz
nych ukazało się wezwanie polskich wydaw
ców, wyraźnie i mocno ujmujące sprawę Po
morza. Szereg wydawnictw opatruje wezwanie 

■ polskie obszernema, a bardzo dla Polski pr/.y- 
jchylnemi komentarzami. W ostatnich dniach 
'apel wydawców polskich był przedmiotem 
rozważań Zarządu Związku Wydawców Prasy 
Paryskiej; ucliwalono zalecić członkom Zwią
zku zużytkowanie treści apelu; prezes Zwią- 

, zkiu Paryskiego p. Leon Ba i łby powiadomił o 
tern oficjalnie Związek Polski.

W Belgji wezwanie polskich wydawców by
ło ijwzedmiotem ro®ważań na ogólnem zebra
niu wydawców pism belgijskich, w  wyniku 
czego szereg pism belgijskich z „Libre Belgi

que" n a  czele opublikowało 'zasadnicze ustępy 
memorandum polskiego o Pomorzu.

Według informacji poselstwa polskiego w 
Hadze apel ukazał się we 'wszystkich więk
szych dziennikach Amsterdamu, Hagi i Rot
terdamu z „De Maasbode" i „Haagsche Cou- 
rant" na czele; dalsze informacje z. Holandji 
dowodzą, iż apel pomieścił również szereg pro
wincjonalnych dzienników holenderskich.

Żywem echem odezwał się apel w Rurnuji, 
gdzie w pierwszym rzędzie zużytkował go bu
kareszteński „Uniwersul". Również szereg 
dzienników węgierskich wydrukował polskie 
wezwanie. Z Łotwy donoszą, iż głos polski 
w sprawie Pomorza znalazł gościnę na łamach 
„Siewodnia" oraz dziennika „Łatwija", który 
przy tej okazji gorąco wypowiada się za wal
ką z fałszywymi informacjami w odniesieniu 
do tej i do innych spraw politycznych, szerzo- 
nemi na całym świecie przez propagandę 'nie
miecką. Polskie placówki dyplomatyczne oraz 
korespondeci polskich agencyj informacyjnych 
sygnalizują w dalszym ciągu pojawienie się 
apelu Polskiego Związku Wydawców Dzienni
ków i Czasopism w  wydawnictwach różnych 
krajów.

Pamięci wielkiego męża.
Jedną z najwybitniejszych postaci wielko

polskich w dobie ucisku pruskiego był ś. p. 
ks. Arcybiskup Florjan Stablewski.

Zasługi jego niedość może ocenione przez o- 
gół społeczeństwa, uwydatnia w żywo skreślo
nych wspomnieniach J. E. ks. Biskup Stani
sław Łukomski. i Arcybiskup Stablewski. Kart
ki z jego życia i działania skreślił ks. Biskup 
Łukomski, biskup łomżyński. Str. 156, cena 
zł. 3).

Ks. Biskup Łukomski, jak nikt lepiej powo
łany jest na biografa zmarłego Arcypasterza. 
Był powiernikiem jego myśli, kapelanem, wy
słannikiem zaufanym do władz, orędownikiem 
spraw’ Kościoła przed Prusakami, redaktorem 
niektórych okólników i pism z polecenia Ar
cybiskupa.

W świetle wspomnień Dostojnego Autora po
wstać niezapomnianego Arcypasterza nabiera 
dziwnego uroku, jaki bije od dusz, niosących 
brzemię walki tragicznej. Bo doprawdy dzieje 
rządów Arcybiskupa Stablewskiego to korowód 
strasznych zmagań z nieustępliwym, podstęp
nym. zawsze czujnym i nigdy niesytym duchem 
germanizacji.

Ile trudów Arcypasterz poniósł, aby uchronić 
naród od ciosów, ile wycierpiał, gdy mu się 
perswazje pisemne i osobiste u ministrów’, a 
nawet u cesarza Wilhelma, nie powiodły, ile 
stałości było w jego postępowaniu w iernie ka- 
tolickiem i szczerze polskiem, o tein dowiadu
jemy się z książki ks. Biskupa Łukomskiego.

Starsze pokolenie może niejeden szczegół za
pomniało, o niejednem nie wiedziało także, 
niechże więc teraz z tych bardzo ciekawych 
i ważnych dla historji wspomnień odświeży so
bie w pamięci wielką, tragiczną postać Dostoj
nika Kościoła i szlachetnego, jednego z najlep
szych synów Wielkopolski. A młodsze pokole
nie zrozumie, że hart to wielka rzecz i że nie
łatwo go zachow ać, a ci, co go nie utracili mi
mo gróźb i prześladowań, zasługują na miano 
-bohaterów sprawy narodowej i katolickiej. Do 
nich należał bezsprzecznie ś. p. ks. Arcybiskup 
Stablewski.

Na łonie przyrody.
Druskieniki, w lipcu. 

(Korespondencja własna).
Już na stacji w Druskienikach wita nas bo

gactwo kwiatów, które wieńczą wdzięcznie bu
dynki stacyjne i peron. W kwiatach również 
■toną oba parki druskienickie, które teraz, po 
długiem oczekiwaniu, zalewa wreszcie dawno 
pożądane i oczekiwane światło.

Komunikacja z dworca kolejowego jest teraz 
wygodna; na każdy pociąg przybywa sześć au
tobusów’ i około 70 'taksówek. W obecnej chw ili 
bawi tutaj zgórą 4.000 osób, a można się spo
dziewać powiększenia zjazdu, gdyż sezon pełny 
rozpoczyna się i towarzyszy mu piękna pogoda.

Pomimo licznego napływu gości i kuracjuszy 
koszty utrzymania w Druskienikach są niewy
sokie i przystosowane do obecnych warunków;

całodzienne utrzymanie i mieszkanie w pierw
szorzędnym pensjonacie wynosi dziennie od 8 
dó 10 złotych; można się oczywiście urządzić 
,j taniej, w granicach 5 do (i złotych. Wielkiego 
kłopotu z mieszkaniem niema, gdyż w przewi
dywaniu wzrostu frekwencji rozbudowano wil
le i pensjonaty.

Roi się od spragnionych powietrza, wody 
i słońca piękna plaża, na której ustawiono 
zgórą setkę kabin. Kąpiele kaskadowe na Rot- 
niczance cieszą się olbrzymiem powodzeniem. 
Zakład leczenia powietrzem, światłem i ru 
chem im. ś. p. Lewickiej, zdobył sobie już trwa
łą reputację wśród kuracjuszy, którzy szukają 
tu zdrowia i odżywczej regeneracji całego or
ganizmu oraz przepracowanych nerwów.

Komu nie wystarcza park, plaża i sama ku
racja, ten ma jeszcze do dyspozycji przepiękne 
spacer}' w okolicach, wśród wzgórz i lasów) 
nad brzegami Niemna. Rozrywek nie brak w 
Druskienikach w obecnym sezonie; można tań
czyć do syta w dancingach, można grać w brid- 
ge‘a  na tarasach kawiarnianych, albo pod da
chem liściastym w ogrodzie przy willi, można 
zażywać sportu wodnego, pływać, wiosłować, 
grać w polo wodne, w  tenisa, do którego za
praszają liczne, świetnie utrzymane korty, mo
żna też przedsiębrać dalsze i bliższe spacery 
konne... Słowem cała gama rozrywek i miłych 
uciech, które nadają życiu Druskienik wartkie 
ucięci) wiłegjatury. Każdy znajduje tutaj to, co 
litu potrzebne i co jego chęciom a możnościom 
odpowiada. Toteż w Druskienikach młodzież 
bawi się świetnie, a dobry humor panuje tu 
nagminnie i promieniuje z każdej twarzy.

Ostatnio przeprowadzone reformy i inowa- 
cje postawiły Druskieniki na poziomie pierw
szorzędnego uzdrowiska, które może śmiało ry
walizować z każdem iniiem. W komunikacji 
kolejowej z innemi dzielnicami kraju zosłały 
wprow-adzone ulepszenia lak, iż dojazd tutaj 
nie przedstaw ia żadnych trudności. K. G.

Znakom ity  je z u ita  o ruchu sksfordzk im  
i ko śc ie le  ang likańskim .

Prasa angielska pow tarza z licznemi komen
tarzami kazanie znakomitego kaznodziei kato
lickiego, O. Woodloeka, wygłoszone w’ tych 
dniach w kościele OO. Jezuitów’ w Londynie. 
W kazaniu tern O. Woodlock określa ruch oks- 
fordzki mianem błędnego posunięcia, ponieważ 
oddalił się on zamiast się przybliżyć do na
miestnika Chrystusowego, w którym jedynie 
można odnaleźć podstawę do jedności i har- 
monji.

O obecnem położeniu angielskiego kościoła 
państwowego w yraził się znakomity kaznodzie
ja następującemi słowy:

„Na podstawie gruntownej analizy genezy 
ruchu oksfordzkiego można stwierdzić, że kie
runek ten powstał przedewszystkiem jako wy
raz protestu przeciwko liberalizmowi w teolo- 
gji i nauce religji, oraz jako bunt przeciwko 
takiej koncepcji kościoła, która widzi w ko
ściele jedynie departament państwowy. Prawo 
mianowania biskupów,przysługuje dziś w’ An- 
glji prezbiterjańskiemu premjerowi mini
strów, niedawno przysługiwało ono członkowi 
sekty baptystów (Lloyd George), a w najbliż
szym czasie posiadać je będzie może kompletny 
ateista. Kościół w Anglji wciąż jeszcze znajdu
je się w więzach, nałożonych nań przez pań
stwo". Ruchowi oksfordzkiemu — zdaniem O. 
Woodloeka — nie udało się jak dotychczas po
konać w  państwowym kościele Anglji ani li
beralizmu, ani modernizmu. Przejęcie od Ko
ścioła katolickiego niektórych jego ceremonij 
i nauk nie może wnieść zasadniczej zmiany 
wewnęLrznej do kościoła anglo-kalolickiego, 
klóiy pozwała na to, by rozmaici biskupi i ka
płani z jego łona odrzucali dogmaty i nauki 
prawdziwej religji Chrystusowej.

KRONIKA.
W arszaw a 18 lipca.

— K alendarz na  w torek: św. Szczepana z Lipni
cy. W schód słońca 3.34, -zachód 19j25, wschód księt 
żyoa 23.59, zachód 10.47.

O G Ó L N A .
— Zm iana w rozkładzie jazdy okrętów lin ji 

Gdynia—Am eryka. W zw iązku z organizow aną 
przez Limję G dynia—A m eryka wycieczką jesienią 
do Afryki, Grecji i T urcji, w rozkładzie jazd y  okrę
tów  L inji G dynia—A m eryka zaszły  następujące 
zm iany: Okręt „Polonia", k tóry  m iał odpłynąć 
z Gdyni w dniu  25-tym sie rp n ia  do Am eryki Pół
nocnej — nie odbędzie te j jiodróży. Okręt „Puła
ski", zam iast 14 sie rp n ia  b. r . — odpłynie z Gdyni 
do New Yorku w dniu  19-4ym sie rp n ia  b. r. Do 
Kopenhagi ok rę t ten przybędzie w dniu  20-tym 
sierpnia , zaś w dniu  31-ym sierpnia do  New Yor
ku, skąd  w  dn iu  Gdym w rześnia r. to. odpłynie 
w  drogę pow rotną do Gdyni, dokąd przybędzie 
w dn iu  18-tym w rześnia w godzinach rannych. 
Jak  z powj-ższego wynika, w  sie rpn iu  r. b. odpły
nie z  Gdyni do  New Yorku ty lk o  jeden okręt, a 
mianowicie „P u łask i"  w dn. 19-tjmi' sierpnia . Na
stępne okręty  odpłyną zgodnie z dotychczasowym 
rozkładem  jazdy okrętów  L inji G dynia—Ameryka.

— Pokazowy ra jd  lo tn ika francuskiego. W czoraj 
rano o godz. 8.25 z lo tn iska mokołowskiego w  W ar
szawie odleciał do  Paryża :i-mołoro\r}- sam olot 
francuski ty p u  „Couzinet" odtojwający pokazowy 
ra jd  okrężny ponad k ra jam i baltyokiem i. Sam olot 
len  przy leciał do W arszawy w  sotootę popołudniu 
z Rygi. Pilotuje go kp t. Puyrazeau, z. którym  leci' 
jako obserw ator pułk. Ducliar. Samolot francuski 
dokonał w niedzielę potpołudniu lotu jMikazowego 
nad  \ \ ’arsza.wą i był sfilm ow any przez baw iącą w 
Stolicy ekspedycję fotograficzną tygodnika filmo
wego Patlłie.

— Ciągnienie Iolerji państw . W czwartym  Iniu 
c ią g n ie n ia  I II . k i. 27 Io le r ji p a ń s tw o w e j, w iększe  
wygrane były następujące: 5U.OIXI zl. nr. 19 230, 
15.000 zl. n r . G8.7.Y!, 10.000 zl. -  ifr. 422GO, 109.227.

MIEJSKA.
— R eorganizacja zarządu m iasta. N a w cz o ra j-  

szem  p łenarnem  posiedzeniu m ag istra tu  ustalona 
została ilość komisyj (oraz ich skład personalny), 
k tóre  w inyśl now ej ustaw y sam orządowej, m ają 
być pow ołane przez zarząd m iasta. Komisje te po 
w ołane będą w związku z likw idacją zarządów  wy
działów i zarządów  przedsiębiorstw  miejskiich i in.

— K atastro la  budow lana w W arszawie. Przy  ul. 
Nowolipki 42 w 2 p iętrow ym  domie, w  którymi od
byw a s ię  obecnie nadbm lówka 3 i 4 p ię tra , w yda
rzyła s ię  wczoraj katastrofa  budowlana. Gk. godz. 
8 rano  prawdopodobnie w skutek całonocnej ulewy 
zaw aliło s ię  rusztow anie no frontowej k la tce  scho
dow ej, w skutek czego p racu jący  tam  dw aj robot
nicy runęM w przepaść z 3 p iętra . N a a la rm 1 po
spieszyli inni robotnicy. W ezw ane pogotowie ra 
tunkow e przewiozło ofiary wypadku w. stan ie  g ro 
źnym  do szpitala. Policja poleciła w strzym ać d a l
sze roboty do  czasu orzeczenia kom isji budow lanej. 
Przedsiębiorca prow adzący roboty na wieść o ka
tastro fie  zbiegł.

— Rząd przekazał gm inie m. W arszawy tereny 
na B ielanach. Rada ministrów, na. swem 06tatniem 
posiedzeniu uchw aliła in. in. oddanie gm inie  m. 
W arszaw y terenów rządowyołi na Bielanach. Łą
cznie otrzym a m iasto  przeszło 90.5 h ek ta ra  g run 
tów. Tereny te otrzym a gm ino m iasta  częściowo 
bezpłatn ie  na  urządzenie placów użyteczności pu
blicznej, zwiei-zyńca i u lic , częściowo za zapłatą 
na cele budów,lane m ieszkaniowe. N a  te  ostatnie 
cele wypada przeszło 50 ho ziemi.

— Pożyteczna inow acja w tram w ajach  w arszaw 
skich. W  wagonach doczepnych tram w ajów  w ar
szaw skich z dn iem  dzisiejszym  dyrekcja tram w a
jów  wprowadziła nader pożyteczną o oddawiia 
przez publiczność pożądaną ińowocję. Umieszczo
no m ianow icie |>od oknam i popielniczki.

— P rem jera  w Teatrze Polskim . Przedstaw ienia 
„Praulein Doktor" dobiegają końca. Tytułow ą ro
lę ob jęła  od kilku  dni Z. Tatarkiewicz-W oskowska. 
N ajbliższą prem jerą będzie kom edja w iedeńska, 
ilustrow ana muzyką, p . 4. ... P orucznik Przecinek" 
!•'. M aar'a, Muzykę do  tego u tw oru skom ponow ał 

; R. Pailester. Główną rolę m ęską wykona K. Bodo. 
Główną rolę kobiecą grać będzie J. Brochwiczów- 
na. Inne role powierzono zespołowi T ea tru  Pol
skiego w osobach: Boneokiego, Chimurkowskiego, 
Karczewskiego, Mileckiego, Woskowskiego, Slubic- 
kiej. Tarnowiezówny i innych. Rcżyserję utworu 
prowadzi .1. Warnecka, k ilk an aśc ie  now ych deko
racji skom ponował S. Śliw iński. P i? y  pulpicie ka- 
pelm istrzow skim  - Z. Górzyński. P rem jera zapo
w iedziana je s t n a  sotootę 22 b. m.

z poIsHiego ZwiązKu JeżdziecKIego.
Na ostatniem  posiedzeniu Zarządu Polskiego 

Związku Jeździeckiego odbytem  w W arszawie pod

Z. B. ŚCIBOR - RYLSKA.

fraz  i W  do Persji,
—ooo—

2) (Ciąg dallsż-y).
Dziś podobne zlanie się kultury europej

skiej tz azjatycką jest zgoła nie do pomyśle
nia — iza daleko odszedł zachód od zastygłego 
w' islamiźmie, leniwie żyjącego okruchami 
przeszłości, wschodu. Nie do pomyślenia są 
takie ośrodki jak Laodicea, Antyochja lub 
świetna Aleksandrja.

Po izmierachu 'pogaństwa, wschodzący chrze- 
ścijanizm opromienił nowym blaskiem starą 
Anityochiję. Pierwszym jej patrjarclią był św. 
Piotr. Pierwsi wyznawcy nowej nauki, przy
byli z niedalekiej Judei, tu chrześcijanami 
przezwani zostali. A św. Paweł, w pobliskim 
Tarsusie urodzony również w Antyochji swe 
epistoły .pisał.

Dz.iesięć wieków później, zmów te dwa świa- 
ity: wschodni i zachodni, spotkały się, lecz 
■/. orężem w dłoni, wrogie i nieprzejednane. — 
W odzyskanej Syrji zakwitły naraz feudalne 
księstwa i baronje Franków’, od stoków Liba
nu i brzegu Martwego Morza, .poprzez Cypr, 
do Morei, Arkadji i Argolidy... Cywilizacja za
chodnia, stojąca wówczas na niższym stopniu 
rozwoju przy zetknięciu się z bizantyjską, 
arabską i syryjską, wiele od nich wzięła, dając 
im wtzamiwn również wiele — lecz o zlaniu się 
w samoistną całość, jak. za greckich czasów, 
in«vy być nie mogło.

Saraceni, podbiwszy Syrję, Egipt, rzymską 
Afrykę i Sycylję, zagrozili Rzymowi nawet. 
Wtedy, podczas gdy Piotr Pustelnik wywoła* 
entuzjazm ludowy irzysto religijny, mądra 
i przewidująca myśl Urbana VII oraz Godfry-

da de Bouillon, pchnęła Europę do ofensywy 
przeciw groźnej nawale muzuimaiiskiej.

Niedoceniano, lekceważono nawet dotąd, ten 
ogromny wysiłek ludzi, o zdumiewającym zmy
śle organizacyjnym. Całe wybrzeże syryjskie 
pokryło się obronm.emi zamczyskami, wznoszo- 
nemi wśród wysokich, niedostępnych skał, a 
budząceini przestrach i odrazę w umysłach ko
czowników. Taki Markaib nad rzeką Lata- 
kieh, mogący zmieścić w swych mnrach 10.000 
ludzi, lub cudny Krach rycerski, albo Beaufort 
■nad Litanją, wydają się dziś kamiennem ma
rzeniem raczej, aniżeli rzeczywistością. Gdy 
wkońcu XI wieku krzyżowcy stali się panami 
hrabstwa Edesu, księstwa Antyoclrji i Trypoli, 
królestwa Jerozolimskiego oraz całego szeregu 
pomniejszych baronij. a zaś w  wueku XII, pod
czas III wyprawmy krzyżowej zapanowali nad 
prawie całą Syrją (za wyjątkiem Damaszku, 
Homsu i Aleppo/, obie cywilizacje; chrześcijań
ska i muzułmańska, zaczęły silnie oddziaływać 
wzajemnie, zapożyczając pewne zewnętrzne 
formy życia i myśli, lecz ani się zrozumieć, ani 
zlać nie mogły, chociaż umysł łaciński zaczął 
się zastanawiać nad wńelu zagadnieniami, któ
re zaledwie przeczuwał, a świat saraceński 
również się przekształcił pod wpływem niewąt
pliwych zalet krzyżowców’.

Kultywowane przez Arabów nauki przyrodni-- 
cze, matematykę i geografję przejęli krzyżow
cy od earacenów, a medycynę, opartą na meto
dach greckich, lecz spaczoną przeróżnemi prze
sądami, od żydów i Syryjczyków’. Za rządów 
„Franków" powstały kwitnące szkoły w Antyo
chji, Trypoli i  Jerozolimie, w których księża 
i profesorowie świeccy wykładali nauki, za
czerpnięte od saracenów i Syryjczyków.

Dotychczas, dla poznania wachodu posługują 
się erudyci trzema wielkiemi kronikami, a 
mianowicie: „kroniką arabską", „kroniką sy
ryjską", oraz „kroniką eklezjastyczną" Ahul-

fardiego (Grzegorza Bar-IIebrens), .przedniego 
syryjskiego pisarza, który chlubnie szkolę try- 

; politańską ukończył. Rycerze zaś łacińscy przy
nieśli obce i nieznane wschodowi zasady opieki 
społecznej oraz litości. Budowali liczne hotele- 
rje, hospicja dla pielgrzymów oraz szpitale, 
które podziwiał ówczesny wielki historyk arab
ski, Ibn-Dżobair. Zakon św. Łazarza zawiązał 
się, celem pielęgnowania trędowatych, w od
dzielnie wzniesionych leprozerjach.

Budowali frankowie drogi i mosty. Ustano
wili podatki od karawan, rogatki, cło, opłaty 
portowe oraz stały podatek od tubylczej lud
ności — w'zamian. zapewniając bezpieczeństwo 
życia i handlu, ustanawiając sprawiedliwą ad
ministrację i sądownictwo. Za rycerstwem nad
ciągnęli kupcy i bankierzy. Otworzono banki 
w Akrze. Wenecjanie je mieli w Cezarei, Pi- 
żańczycy w Jaffie. Ludność muzułmańska po
częła oceńiać bezpieczeństwo i opiekę, chwaląc 
nieznaną sprawiedliwość sądów i administra
cji, co wywoływało zgorszenie u prawowier
nych pisarzy saraceńskłch.

W owej barwnej epoce, cudne postacie ry
cerskie czarowały nawet swych wrogów. Ke- 
mal-el-Din, arabski kronikarz z Aleppo, szcze
rze podziwiał dzielność, odwagę, urodę i nie
pospolitą siłę księcia Akwhańskiego. iPanował 
on w' Antyochji, był piękny i odważny, pełen 
galanterji, Lubiący zbytek, poezję i literaturę. 
Zginął młodo, z ręki jednego z poruczników 
Nahr-eUDina.

Romantyzm również miał tu swe miejsce. Ze 
słów 'bowiem pielgrzymów antyochijskich, ]>o- 
wracających do Francji, Jaufró Rudel de Blaye, 
wyśnił postać „Princesse Lointaipe" i ułożył 
nieśmiertelny poemat dla Melisandy, hrabiny 
Tripoli, z którego powstała jedna z najpiękniej
szych legend średniowiecza.

W Antyochji również odbyło się świetne i 
głośne w średniowieczu wesele pięknej Kon

stancji, córki Bohemonda II, a wdowy po 
księciu Akwitańskim, która odtrąciwszy dwóch 
cezarów, Jana Rogera i Jana Andronika Kom- 
nena — wybrała sobie zwykłego szlachcica 
„bez orszaku", przybyłego w otoczeniu króla 
Ludwika VII, w czasie drugiej wyprawy krzy
żowej (1147—1149).

Pan młody, piękny Renć •de Cliatillon, był 
Ujemnym typem rycerskiej rodziny. Odważny, 
zuchwały, bez dyscypliny i ideału, chciwy na 
tup, poprzez niesłychaną wyprawę na Martwem 
Morzu, niewolę i wyzwolenie, poniósł 18 lat 
później śmierć z ręki Saladyna. który go sztyle
tem przebił po bitwie hityńskiej 14. VII 1187).

Dzięki jednostkom, jak Godfryd de Bouillon 
i Bodueni powstało królestwo Jerozolimy z sze
regiem państw lennych. Utrzymywały się i 
rozwijały dzięki takim jak lir. de Toulouse łub 
książę Akw Hański — a zginęły z winy awan
turniczych jednostek Rene de Ch&tillon.

Błądzimy dziś w skwarze słonecznym po u- 
liczkach okolonych kramikami, gdzie mono
tonna bieda utraciła w’schodni koloryt, darem
nie szukając przebłysku dawnego życia i  świet
ności.

Trudno uwierzyć, że ‘to miasto było ongi ka- 
rawanserajem ludzi całego świata, gdzie obok 
św ieżo przybyłego rycerza z północy ciągnęły 
karawany z dalekiej Azji, ‘przywożąc piękne 
jedwabie i misterne lewary dla ciekawej egzo- 
tyczności Europy.

Znużeni i zakurzeni zasiadamy nrzy stoliku 
restauracyjki nad Orontem. Wokoło nas bez
barwni Syryjczycy piją autentyczne piwo pil- 
zneńskie. Paru znudzonych oficerów' „bleu ho- 
rizoiit" głośno obstalowuje śniadanie. Wzrok 
błądzi leniwie po brzydkich i zakurzonych re
klamach europejskich, rozwieszonych na ścia
nach. Jedynie sufit z gałęzi pilącej się winni
cy, o ciężkich, jeszcze niedojrzał/ch gronach 
jagód winnych, .przypomina dawne bogactwo

tego kraju, kiedy rycerze .przybyli z Burgundji. 
uprawiali winnice syryjskie. Pito wtedy wła
sne wino z Laodiceji, Nephim i Botlee.’i, pito 
„Casal Imbent" lub „Sainite Croix de Jerusa
lem". A zamiast pilzneńskiego piwa, piwo 
własnego wyrobu, imbirem, muszkatelą i goź
dzikami zaprawne, „Vin de Cervoise" prze
zwane.

Daremnie szukamy edeni niezłomnych ryce
rzy oraz pań pięknych... upalne słońce’nie 
ukrywa żadnej brzydoty ani banalności zde
klasowanego miasta, -z którego śpieszymy wy
jechać, aby odpocząć w cieniu platanów nad 
wodospadem w Daphne.

Daphne.
Drogą, którą niedawno tylko pieszo lub na 

grzbiecie osiołka przebyć było można, dziś pę
dzimy samochodem, dzięki Francuzom spad
kobiercom Rzymian w budowie dróg na 
w'sehodzie.

W epoce, kiedy wierzono w w yrocznio świą
tyni Dwphnejskiej, droga ta msianą była pięk- 
nemi willami. Srantny sarkofag, porzucony 
w polu, jedynem jest świadectwem zaginionej 
przeszłości.

'Wjeżdżamy do wsi, a właściwie .do ogrodów 
okolonych murami z gliny, do których wtło
czono szczątki kolumn i kapitelów.’ W płyt
kich rowkach, po obu stronach drogi, to kry- 
jąc się za murami, to się znów ukazując, pły- 
iiie chyżo źródlana woda. Za murami widnieje 
zieleń sadów, świeża jak na wiosnę, po prze. 
ciwległej stronie wsi, między kasztanami i 
prastaremi platanami spada radośny wodo
spad. Wysokie i jasne sklepienie nieba pro
mienieje nad ciemną zielenią gaju, niedalekie 
zaś góry zamykają horyzont spokojnem pół
kolem a rozpylona w gorącem powietrzu woda 
jest najlepszą nagrodą za skwar antyochijski.

(Ć. d n )



WTOREK 18 LIPCA 1933.

przewodnictwem prezesa, .pik. Zbigniewa Broch- 
wicz-LewińskiegOs rozpatrzono szereg zasadni
czych i ak tualnych  zagadnień z dziedziny naszego 
jeździectwu. W wyniku wyczerpującego refer, 
członka Zarządu p. K. W idkenhagena o sposo
bach. rozijwwszechniania sportu konnego wśród 
szerszych m as społecznych i o  zdobyciu potrzeb
nych  na to  środków, w yłoniona została specjalna 
kom isja dla konkretnego opracow ania projektu. 
W sk ład  tej komisji weszli wiceprezes .łan Gra
bowski, p łk . S tefan Dębiński i K. W ickenhagen.

W drugiej części swego re fe ra tu  poruszył p. K. 
W ickenhagen spraw ę przygotowawczej p racy  nad 
koniem "konkursowym przez ogłoszenie konkursu  
na  dzieło fachowe w tej dziedzinie. Drugim' zkolei 
był referat p łk . Tadeusz Machalskiego o  uzupeł
nien iu  s]X>i’towego m aterja łu  końskiego, m ając 
na względzie przedewszystkiem  cele i zadanie 
przyszłej olim pjady. W reszcie rozpatrzono sp ra
wę 'przeszkód konkursowych. Specjalna kom isja 
facłiowa w  osobach płk. Antoniewicza, Lewandow- 
skiego i rtm . Kona m a opracować w szczegółach 
te kwestje. Na wniosek p łk . T. Machalskiego po
stanowiono opracować w arunki ściślejszej współ
pracy z in form acją prasow ą w k ra ju  i zagranicą.

Następne posiedzenie Zarządu odbędzie się w 
Baranowiczach w  siedzibie brygady kaw alerji pod 
dowództwem gen. S tan isław ą Skotnickiego, wice
prezesa Zarządu P. Z. J.

Z sali sądowej.
Kto odpowiada za straty powstałe wskutek 

spadku dolara — wierzyciel czy dłużnik?
iN'a wokandzie Sądu Okręgowego w Warsza 

wie, znalazła się ostatnio bardzo ciekawa 
sprawa. Niejaki Frajinan pożyczył ip. Rosom 
belgowi 1(5.000.— dolarów St. Zj. Amer. Półn. 
za zabezpieczeniem liiipoteciznem na nierucho
mości inieoekiej. W  notarjalnym akcie po
życzki była 'wzmianka, że zarówno wierzytel
ność jak i odsetki są płatne w dolarach efe
ktywnych.

Z uwagi jednak na to, że dłużnik w termi 
nie odsetek nie uiścił, p. Frajinan wystąpił 
z powództwem do Sądu.

W międzyczasie nastąpił spadek kursu do
lara, wobec czego wierzyciel domagał się na 
rozprawie, aby zalegle odsetki nie zostały mu 
wypłacone w efektywnych dolarach, lecz tylko 
w złotych po bursie izl. 8.90 za dolar, czyli po 
kursie,’ który obowiązywał w dniu płatności 
odsetek.

'Powództwo .powyższe popierał adw. Zylber, 
który wskazał na to, że gdyby dłużnik zapłacił 
odsetki w terminie, to  wierzyciel otrzymałby 
dolary pełnowartościowe, albowiem wskutek 
niedotrzymania umowy .przez dłużnika, wie
rzyciel nie powinien na tern absolutnie nic 
stracić. , . , . ,Sąd Okręgowy w zupełności podzielił zda- 
nie adwokata Zylbora i zasędzit J>. Frajmano- 
wi całkowite powództwo.

Z powyższego zatem wynika, iż Sąd stoi na 
stanowisku, że skoro wierzytelność dolara by
ła płatna przed spadkiem kursu dolara, a 
dłużnik uchylił się w .tonnńnie od zapłaty, to 
w danym wypadku dłużnik zobowiązany jest 
uregulować dolary po kursie dnia .płatności 
zobowiązania, t. j. w pełnej wartości, a nie 
po kursie obowiązującym w dniu wyegzekwo
wania przez komornika, wzgł. dobrowolnego 
spłacenia.

<W sferach handlowych wyrok powyższy 
wywarł wielkie wrażenie.______________ .11.

Kronika zamiejscowa.
kronika krakowska.

— Z powodu śmierci śp. K arola hr. Lanckoroń- 
skiego .powiewa z gm achu Polskiej Akademjt U-
nlH jlGroźny s tan  wody na Wiśle i jej dopływach.
S,.,„ W,.,1 w ' J"J 'I '"* -* "  •-•..-k.-m r-1  w>-
X>ki iednak nie grożący bezpośredniem mebezpie- 
rzetislweni- 'V  Krakowie i najbliższej okolicy, 

k o n to  W isły jest uregulowane, niebezpie
czeństwa powodzi narazie niema, natom iast w gó- 

k i sytuacja. je s t poważniejszą, S tan  wody na
^°-,w ie mod W adowicami w ynosi w dniu dzisiej- 
sztmt o godz. 7 nfno l i i  cm. ponad stan norm alny, 
o g«Jz 9 już ty lko  106 cm. Sytuacja jednak je s t po- 
w^żna gdyż do te j  pory  nie nadeszły jeszcze gór
skie wody W powiecie wadowickim i krakowskim, 
z powodu S ^ g y n " w S d b Ĵ r S

s& X ’nk X  inkację kołową. S tan  wody na Wiśle 

Z a t ^
I« d  n ó n .w b l '.  Również Baba w tsląp ila  w ni«któ-

S ‘®od soboty .popołudnia w oda Stale przybiera, 
SvkazuliaiC w sobotę wieczorem ponad  stan noi-

, ,/ tc<  em w niedzielę rano !.£ , w niedzielę w jwńiudnie^IO'"* wieczorem 176, w  poniedziałek rano

,9i 'p r o m o c |«  krakow ianki w Rzymie- i ' -
ł» ...iiv  rodem z Krakowa, otrzymała unia to urn.

na k ln . .» ,k „ n  L n .w -r.y -
tecie w  Rzymie.

Pcha zajść w powiatach ropczyck.m, rzcszow-— E c h a  z a jsc  w i ^likwidowan iu roziruchow w 
skini i . ’ancuck,®^, ,0 .7, X w s k i t n  i łańcuckim . a- 
^ ' w ^ n o  około s tu  osób, które brały .udział, w

lub też występną propagandą jnzyczy- 
zaostrzenia sytuacji. Aresztowanych od- mly s ię d o  zaost . Rzeszowie, Tarnaw ie

X " ?  £ t » S R S 5 >  . % « » « » • »  i;r..,znwie.
Jaśle i Krakowie. d a ^ n d z e m a . O-
brony oskarżonych podjął W aren-
ców z W arszawy, n nadto z  'Krakowa w .  o a i

uirpl..
Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.

_  z  życie akademickich pododdziałów Związków
'  ^n —i: (tup.’ikii rozesłał Akademicki

lanislaw a M erczynskiego p. t. ,,U podstaw  iueo 
S u  naaistwowej" w  celu zam icjow am a wymiany 
vśli nomiedzv Pododdziałami n a  tem at ideoJo- 
I  pattetwowej młodego pokolenia.
c7i-L'Ólinvch Pododdziałów zestawione w specjał 
>j ankiecie łtędą wyrazem zapatryw ań młodego 
>kotenda w  dziedzinie ideologji państw ow ej. Za- 
Fhoiciuai » 7-inaircwaniami je s t  obowtąz-łznante s ię  »  tem i zapatryw.i.muu« u pętaki 
iom każdego zatroskanego o p r z y s z y ć  PolsK 
lywatela, wiemy bowiem wszyscy ze od tego, ja 
io drogi w ytknie sobie młode pokolenie, ku J» - 
Lm skłoni s ię  m yślom  i uczuciom, jak  tozwiąze 
spółczesne problemy społeczno-gospodarcze za- 
żą  przyszłe losy Państwowości Polskiej.
— Krakowski teatr miejski im. J. Słowackiego
Krynicy. Dzisiaj w e wtorek wieczorem krakow- 

;i tea tr  m iejski ion. J. Słowackiego w Krynicy da- 
i powtórzenie, cieszącej się wielkim sukcesem, 
duki Edw arda Sheldono- w  opracowaniu literac- 
iem i scenicznem dyr. Ju ljusza Osterwy 7. pp.: Jo- 
fszewską, O sterw ą i R uszkowskim  w  głównych 
dach sztuki, w dalszej p rew jerow ej obsadzie ze- 
tołu krakow skiej sceny.

Z Z A K O P A N E G O .
— O ochronę zalesień na Boczanin. Ze względu 

przystąpienie .przez państw ow y komisą.rjat. ocłito- 
tty lasów  tatrzańsk i cii w  Zakopanem, do zalesie
n ia  wyrębów i haiizn w  Jasach p. .1. Uznańskiiego, 
a  przedew szystkiejn paid ji Boczania. Nosala, Hal' 
Królowej Niżnej i t. d. Zarząd Główny Polskiego 
Tow. Tatrzańskiego zw raca s ię  z apelem, do swo
ich członków, jak  również do  wszystkich, tu ry 
stów, idących w  góry, o jakinajtlalej. idącą opiekę 
nad po  w stające nii na obnażonych stokach, górskich, 
ku ltu ram i leśnemi. k tó ra  .to opieka w inna s ię  wy
rażać tern, by turyści sam i nie zbaczali ze ścieżek, 
i nie dapitali sadzonek, czego nie da się uniknąi 
nawet, p rzy  zachowaniu ostrożności, n ierozpala  
ognisk i t. p., a ponadto, by o każdymi zauważonyr 
karygodnym  w ypadku niszczenia k u ltu r  donosili 
do starostw a w Nowym Targu, zawiadam iają! 
o rodzaju uszkodzenia oraz  o im ieniu, nazw isku 
miejscu zam ieszkania niszczycieli. Również naie- 
■ży występować ostro  przeciw w ypasaniu uk rad 
kiem  w  zagajnikach k u ltu r  leśnych owiec i
dto domowego i donosić o lent do starostw a 
Nowym Targu.

ZE L W O W A .
— Powódź m ija, s tra ty  wielkie. W edług os 

nich inform acyj z terenu  województwa siani: 
wnwskiego, piękna słoneczna .pogoda trw ająca 
k ilku  dni spowodowała zasadniczą zmianę, w 
tuacji powodziowej. Od dwóch dni stan  wody 
potokach górskich bardzo znacznie opadł, wczoraj 
zaś rozpoczął się  spadek  .poziomu wody n a  wię
kszych. rzekach. Ostatniej nocy kontro la  stan u  “ 
dy na dolnym  Dniestrze wykazała, że masy 
przeszły już i rozpoczęło się wycofanie wód z te 
renów zalanych, co po<l wpływem, panującego  ot! 
dw óch dni u p a łu  pow inno posltępywiać bardzc 
szybko. Dopiero obecnie przystąpić będzie można 
do rejestracji szkód w  rolnictwie. W  każdym, razie 
dziś m ożna już stwierdzić, że są  one Ixirdzo powa
żne i będą wym agały szeroko zakrojonej pomocy.

— Kościół jako votum  dziękczynne. Dzięki s ta 
raniom  J. K. ks. arcybiskupa Twaixlows-kiego b u 
dowa wotywnego kościoła p . w. Matki Boskie' "  
strabrom skiej. postępuje naprzód. Konsekracje 
w spaniałej św iątyni odbędzie się jesion ią  r. b.

Z P O M O R Z A .
— 700-lecie Chełmna. M iasto Chełmno, założone 

podobnie; jak  Toruń, w r. 12.33, 'urządziło . uroczy
sty obchód sw ego 7<Ml-lecia.* Na .program imprezy 
zlożył się. koncert publiczny (iii p p  . aktitlenija w- a u  
li gim nazjum  męskiego, nabóżeństtwo w -starej ka
tedrze, odprawione 'przez ks. Bączkowskiego oraj 
pochód na rynek, po<l m alowniczy ratusz.

ZE Ś L Ą S K A .
— Oberwanie się chm ury. Nad Gzjintnrją i okoli 

cą ma Ślą^kUsGieszyńskim przeszła niezwykle silna 
ulewa, w skutek czego rzeka Końcówka w ystąp iła  
z brzegów. W skutek wylewu rzeki kilka domów o- 
raz  posterunek  policji były zagrożone przez po
wódź. T or kolejowy między Goleszowem a Ustro- 
nien> został uis»kodzóny, tak, że ruch kolejowy trze
ba  było zawiesić.

— O zarobki w  górnictwie. Związek pracodaw 
ców przem ysłu górniczo-hutniczego w Katowicach

iadom ił dn. 15 bnu ■związki- zawodowe, o term i
n ie  rokow ań w  spraw ie nowych zarobków  w gór
nictwie. Rokowanio te odbętlą się w  p ią tek  dii. 21 
brn. w  b iurach Związku pracodawców.

Z W IL N A .
Odnawianie Ostrej Bramy, fid kilku dni pro

wadzone s ą  roboty restauracyjne na zewnętrznej 
stronie kościoła Ostrobramskiego. Obecnie odna-

ia się frontow ą ścianę kościoła.
— Sm utna sta tystyka. Według danych w ciągu 
'.erwca i połowy Lipca r. b. na Wilji wi woj. wileń- 
iiem  utonęło 12 osób. -W itwiycłi rzekach i jezio

rach  u lonęlo 9 osób. Razem więc w ciągu półtora
iesiąca utonęło 21 osób.
— Pożar pogranicznych lasów. Z Braslnwia do

noszą, że w skutek powstałego pożaru lasu  na tere
nie Łotwy i przerzucenia się ognia n a  teren iPol- 
ełci — w.yjialił się las |x iństwowy sosnowy inlotly. 
w  oddziale 7 nadleśnictwo braslawskiego w okoli- 
:y w ^i Olszony. gm-. pliskiej. Pożar zniszczył 10 ha 
lasu. S tra t narazie  nie ustalono.

— Baptystam i — dla  pieniędzy. Na terenie gn 
w ienickiej odbył s ię  w  rzece ohrzest 7 pozyskanych 

przez sektę baptystów  członków. M' czasie chrztu  
g rupa  ko-hiet uzbrojonych w k ije  i tasak i zm usiła 
„tłuchownych" do ucieczki, przeryw ając w ten spo
sób uroczystość. Jak  się okazało, włościanie, którzy 
da li się noklopić do przystąpienia do sekty, zosta
li wynagrodzeni w gotówce i inwentarzu.

— Cenne skrzypce zginęły. Żukowski Józef, wy
jad a jąc  z pociągu osobowego w Wilnie, pozosta
wił p rzez zapom nienie skrzypce wafctośoi 3.500 zł. 

Gdy jmj pewnym  czasie jwwrócił do wagonu, skrzy- 
jiiec już nie było.

ŚrodKowa grupa w ołtarzu Marjackim 
odnowiona.

W  kościele Marjaokim zdjęto już rusztowa 
zniesione przed  -paru m iesiącam i w związku

s ta tn im  etapem  p rac  około odnowienia wielkiego 
o łta rza  W ita Stwosza. 1’ieruiszym etaipenii restą,u/o- 
cji było, jak  wiadomo, odnowienie osiem nastu' pól 
na skrzydłacłi o łtarza i górnej je^o części, pozosta
ła natom iast główna g ru pa, to jest scena zaśnięcia 
Najśw. Marj-i Panny, sk łada jącą  się z 13 figur b li
sko 3 m . wysokości każda, a ponad niemi grupą 
W niebowzięcia w -otoczeniu Aniołowi Odnowienie 
tej części ołtarza polegało również na ąsuw aniu 
wszelkich przemalowali późniejskych i odktycią 
p ierw otnej policlironrji stwoszowskiej. W głównej- 
grupie przew ażają  złocenia, a  p a r lje  kolorowe do* 
tyczą tylko rąk, tw arzy, nóg, oraz, podszewki sza< 
Poiiehrom ja ta zachowała s ię  doskonale.

iWezystkie figury wykonane, są  z drzew a lipowe*
>. a  otrzym ały obecnie podstaw ę z modrzewiu, aby 

uchronić kraw ędzie rzeźb od ewentualnych uszko
dzeń. Przy tej sposobności na qiodstawie starych  
rysunków  uskuteczniono m a łą  'korekturę w  usta
wieniu figur.

(Po dostatecznem  przeprowadzeniu Iiadań przez 
specjalistów  chemików, zamierźonem jest, uskute
cznienie gazowania rzeźby d la  wytępienia korni* 
ków, których istnienie w drzewie zostało stw ier
dzone. Spraw a ta wymaga dłuższych i ókrupiulat- 
lydh prób, gdyż ,xxl tym  względem  szczególnie 

przy rzeźjbach polichrom ow anych niemal brak jest 
dostatecznych doświadczeń. W arto zaznaczyć, że 
eksperym ent tego rodzaju przeprow adzano przedi 
trzepią laty  przy konserwacji wielkiego ołtarza w  
kościele w  K aeferm ąrk t pod Linzem. O łtarz pocho
dzi z tej sam ej epoki, co dzieło W ita Stwosza, je
dnak  nie jest polichromowany. ’Przeprowadzone 

gazowanie d a ło  pomyślny rezultat, -nie może 
jednak stanowić dostatecznej wskazówki, dla a n a 
logicznych zam ierzeń w Krakowie, gdyż tu ta j m a
nty 'do czynienia z polichrom ją,

W poniedziałek w godzinach wieczornych kom i
tet. odnowienia kościoła badał wyniki- restauracji, 
wielkiego o łtarza w kościele Marjackimi p rzy św ie
tle zainstalow anych tam  reflektorów.

Karol RadeK w Krakowie.
Karol Radek, naczelny publicysta Sowieckiej Ro

sji, który jak  wiadomo, pochodzi z Polski (urodzo-' 
n y  w Tarnow ie)1 przybył — po 3(1 latach — do ro
dzinnego k ra ju . Przyjazd' p . Radka je s t odpowie
dzią n a  wizytę pana Miedzińskiego. nac7.elnego re 
daktora  G. P. w Moskwie. Odbywszy w towarzy
stw ie p. pułkow nika ścieżyńskiego dłuższą wy
cieczkę nad morze polskie i wzdłuż gran icy  nie
mieckiej, odwiedzi! p. Radek Kraków, i Tarnów, 
gdzie zobaczył się z swoją matką.

W  niedzielę o godz. .10 spotkał się rosyjski gość 
tu t wieczerzy -w Grand hotelu z kilku osobami z p. 
prezydentem K aplićkim  na  czele. Byli również o- 
Itecni p. m inister Miedziński; p , pułki Ścieżyiiski 
i moskiewski korespondent Gazety P. p . Otmar, — 
który towarzyszy p. Radkowi w  jego polsk iej podr 
róży.

W pryw atnych rozmowach podkreślał p. Radek,

że bliższe zetknięcie z p o lską rzeczywistością, zmie
niło jego dotychczasowy pogląd na Polskę. W  o- 
gólności reprezentuje on obecnie k ierunek poje
dnawczy, dostosowany do najnowszej' -polityki Bol- 
szewtji.

Opowiadał w iele ciekawych szczegółów! z życia 
sowieckiej Rosji, a  zapytanj- o powody taktyki ko
m unistów  niemieckich i ich łatw ej kapitulacji wo

Po podpisaniu paktu  4-c łi.
Komunikat o pakcie 4-ch mówi, i t  .

odprężył stosunki włosko-irancuskie.
Paryż 17 lipca.

(PAT) Komunikat -półoficjalny wydany po 
podpisaniu paktu 4-rech w Rzymie stwierdza, 
że stanowi on wydarzenie dyplomatyczne, 
którego znaczenie polega nietylko na współ
pracy (pomiędzy Anglją, Niemcami, Francją i 
Włochami, lecz przedewszystkiem na odprę
żeniu jakie nastąpiło w stosunkach francusko- 
włoskiich.

zgodny jest z duchem Ligi Narodów.
W przerwie pomiędzy parafowaniem a  pod

pisaniem paktu toc7,yły się rozmowy między 
Paryżem i Rzymem. Przedstawiciele Francji 
w czasie tycli rozmów starali się wyjaśnić jak 
poszczególne państwa przystępujące do paktu 
rozumieją jego istotę i jak wyobrażają sobie 
jego wykonanie. Rozmowy te były jak najzu
pełniej 'zgodne z duchem paktu Ligi Narodów 
i stwierdziły zgodność poglądów na cały sze
reg zagadnień. Fakt ten usprawiedliwia naj
zupełniej nadzieje z jakiemi do tych rozmów 
przystępowano.

przyczynił się do „złotego frontu".
Zbliżenie poglądów, jakie nastąpiło, znalazło 

najwymowniejszy wyraz na konferencji lon
dyńskiej, gdzie ministrowie finansów7 Francji 
i Włoch ibronili z powodzeniem zasady „zdro
wej waluty", stając n-a czele -ruchu, który sku
pił kraje wierne złotemu parytetowi, 
ma znaczenie dla wypadków w Europie środk.

Zagadnienia, tyczące Europy środkowej były 
ównież omawianen i można się spodziewać, że 

przyszłe wypadki wykażą zgodność poglądów 
na te zagadnienia pomiędzy Paryżem i Rzy-

Czy dojdzie do rozłamu w socjalizmie francuskim?
Klęska Renaudela.

Paryż 17 lipca.
(PAT) Na sobotniem zebraniu kongresu 

socjalistycznego -przy burzliwej dyskusji w 
sprawie postępowania grupy parlamentarnej, 
zgłoszono 3 wnioski: posła Renaudela, doma
gający się uznania przez kongres stanowiska 
grupy parlamentarnej, deputowanego Żyrom- 
skiego kategorycznie 'potępiający postępowa
nie grupy parlamentarnej i wreszcie trzeci 
wniosek kompromisowy Vincent AurioPa dą
żący do nzgodnienia walczących stron i uzna
nia błędów popełnionych przez grupę parla
mentarną ale wzywający uczestników kongre
su do zachowania jedności stronnictwa.

’Poseł Renaudel licząc się, że -wniosek jego 
upadnie, zgłosił inny, wzywający zebrąnych 
do przerwania dyskusji nad sprawozdaniem, 
o działalności grupy parlamentarnej.

W  czasie ostrej i chaotycznej dyskusji zgło
sił jeszcze jeden wniosek poseł Brack, należą
cy do większości grupy -parlamentarnej, 
Wniosek dep. Bracka dążył do utrzymania za 
grożonej jedności stronnictwa i wzywał zebra
nych do poddania się uchwałom większości.

Wniosek Bracka został przyjęty przez 3.143 
delegatów przeciw 720 głosom zwolenników 
Renaudela przy 3(50 wstrzymujących się od 
głosowania. Wniosek Renaudela npadł.

Przebieg dzisiejszych obrad odbywał się 
tak napiętej atmosferze, że przewodniczący 
zmuszony był kilkakrotnie uspokajać rozgo
rączkowanych delegatów.

Pozostanie nadal w stronnictwie większości 
grupy -parlamentarnej składającej się z 00 do 
70 członków wydaje się niemożliwe i rozbicie 
się stronnictwa jest według wszelkiego praw
dopodobieństwa kwesiją najbliższych godzin.

Blum przeciw frakcji prorządowej.
Paryż 17 lipca.

(PAT) Kongres socjalistyczny jest w istocie 
skończony. Dziś odbywa się od rana posiedze
nie komitetu redakcyjnego dla opracowania 
wniosków, -które następnie -już tylko przez gło
sowanie przyjmie albo odrzuci plenum. Wczo
raj późnym wieczorem dyskusję zakończyło 
przemówienie Bluma, który nawoływał do so
lidarności i  jedności.

Blum, taktyk i djalektyk, przychylił się w 
swojem ostatniem wystąpieniu ku obecnej 
większości kongresu i jej wodzom Faure i Ży- 
romskiego. Wnioski potępiające stanowisko 
grapy parlamentarnej głosnjącej za budżetem 
miały zapewnioną większość. Mowę Bluma 
przyjęto entuzjastycznie, schodzącego z try
buny mówcę kongres pożegna! odśpiewaniem 
międzynarodówki. Renaudel i jego zwolennicy 
tak agresywni w początkach kongresu w .cza
sie przemówienia Bluma zachowywali milcze
nie nie odpowiadając na wystąpienia* mówcy 
pod ich adresem. Jest to komentowane w ten 
sposób, że
formalnie jedność stronnictwa została narazie 

uratowana.
Zaznac7.yć Jednak należy, że ostateczne decy
zje jeszcze nie zapadły.

Grupa Benaudela nie weszła do komitetu 
redakcyjnego. Na zapytanie jednego z mów- 
ców czy ma to oznaczać secesję, Renaudel za
strzegł ySię przciw takiemu komentowaniu je
go nieobecności w komitecie redakcyjnym 
podkreślając, iż definitywne stanowisko gru
pa- jego zajmie po zaznajomieniu się z teks
tem przyjętych ostatecznych wniosków. Z bar
dziej interesujących wystąpień przytoczyć 
należy głos obrońcy skrzydła prawego kongre
su .posła Marquet. który zastanawiając się 
nad programem postępowania stronnictwa do
szedł do wniosku, iż jedynym środkiem zdoby
cia przez stronnictwo zaufania proletarjatu a 
następnie władzy jest zjednoczenie mas ludo

bec hitleryzmu-, — ił-umaczy-l to załam anie wyższy
m i względami na przyszłość'.part ji.

'Pobyt p.- R adka w  Polsce m a  niezaw odnie także 
polityczne znaczenie, i jest przy obecnym stanic 
polsko-rosyjskich stosunków  wydarzeniemi cha 
rakterystyczneni. W tycli w arunkach, przypom ina 
nie i roztrząsanie przeszłości ip. Radka, uw ażam y z< 
niewskazane.

uzgodnił stanowisko Francji i Włoch w sprawie 
rozbrojenia.

■ Rządy francuski i włoski w sprawie rozbro
jenia uzgodniły swoje poglądy o tyle, że 
niemal skłonne zalecić identyczne załatwienie 
tej sprawy. iSpnzeczmości, które w ciągu szere
gu lat ujawniały się pomiędzy tezami francu- 
skiemi i włoskiemi, pod koniec konferencji 
zostały b. znacznie złagodzone. Komunikat 
wyraża nadzieję, że rozmowy dalsze .przedsta
wicieli obu rządów7 pozwolą -wyrówmać jesz
cze istniejące różnice.

Paki czlerech oświeca paiozufflicnie włcsko-ifaocuskie.
Jouvenel o pakcie czterech.

Paryż 17 lipca.
(PAT) iPrzedstawieiel „Paris Soir“ uzyskał 

-w Rzymie wywiad u ambasadora de Jouvenel, 
który oświadczył, że podpisanie paktu 4-ch 
uświęca porozumienie francusko-włoskie, na
reszcie odbudowane ,po 14 latach. Fakt podpi
sania paktu nie powinien, być traktowany ja
ko zakończenie -pewnego okresu politycznego, 
lecz jako ’-dowód zapoczątkowania dzieła poli
tycznej współpracy. Pakt — mówił de Jouve
nel — oznacza dla Francji -pozyskanie nowego 
przyjaciela, jednocześnie jetlnak nie zmusza jej 
do wyrzeczenia się -dawnych.

Oaladier nie pojedzie do Rzymu
Paryż 17 lipca.

(PAT) P-remjer Daladier wysłak do amba
sadora de Jouvenel depeszę, w której wyraża" 
zadowolenie z podpisania .paktu 4-ch. 'Podpisa
nie .paktu kładzie kres wszelkim pogłoskom, 
jakie krążyły na temat rzekomego zamierzone
go wyjazdu premjera Daladiera do Rzymu.

wych przy wielkiej idei ładu, autorytetu i 
przebudowy socjalnej opierającej się ściśle na 
nieprzemijających wartościach narodowych.

'Ostatnia sesja kongresu miała przebieg spo
kojniejszy, gdyż najwidoczniej uczestnicy wy
czerpani byli 2 dniowemi obradami w nastro
ju wzajemnego .zwalczania się.

Hitler powołał Radę Gospodarczą
Berlin 17 Łipca-

(iPAT) Kanclerz Hitler powołał do życia gene
ralną radę gospodarczą .jako ciało doradcze 
rządu Rzeszy w sprawach wchodzących w za
kres życia gospodarczego. M. in. do rady tej 
powołani zostali: znany przemysłowiec Krupp 
oraz Thyssen i bankier dr. Vogler.

Rozruchy syndykalislyczne« Marokku liiszpańskifiin.
Melilla 17 lipca.

(PAT) Wybuchły ku poważne rozruchy po
łączone ze strajkiem generalnymi. Rozruchy 
wywołaUi syndykaliści domagając -się wypusz
czenia na wolność swoich uwięzionych towa
rzyszy. Grupa strajkujących zmusiła wszyst
kie sklepy do zamknięcia. Życie zamarło cał>- 
kowicie. Elektrownie i wodociągi obsadzone są 
przez wojsko, które również w ypieka chleb.. — 
Na ulicach wybuchają ustawicznie potyczki 
pomiędzy strajkującymi a  oddziałami bezpie- 
ozeństwa. Przeprowadzono 30 ar-esztowań. Są 
również ranni.

Rząd Indy) nie bądzie pertraktował z Guidhlm
Simla 17 lipca.

(PAT) Wicekról Indyij oświadczył Gandhie- 
mu, że rząd brytyjski nie może wicltodzić w ża
dne pertraktacje w kwestji zaprzestania nie
posłuszeństwa cywilnego, które jest zupelnem 
bezprawiem.

Lot transoceaniczny
Moskwa oczekuje na Posła.

Moskwa 17 lipca.
(PAT) Przez cały dzień port lotniczy w Mo

skwie był przygotowany na przyjęcie Posta. — 
Na lotnisku ustawiono olbrzymie reflektory o- 
świetlające teren lądowania. Radjostacja lot
nicza usiłowała nawiązać kontakt z lotnikiem 
celem podania mu obserwiacyj. meteorologicz
nych na trasie, jednak bezskuteczniei Dotych
czas nie spostrzeżono Posta na terytorjum so
wo eckiem.

Moskwa 17 lipca.
(PAT) Wiley-'Post wylądował w Moskwoe 

o godz. 14.20 według czasu moskiewskiego.

Śmierć małżonki węgierskiego premiera.
Budapeszt 17 lipca.

(PAT) Dzisiaj w nocy zmarła skutkiem ata
ku serca żona premjera Gómbosa.

Wyjazd do Palestyny
Dzisiaj o godz. 12.25 wyjechało z Warszawy 

do Palestyny via Triest 295 Żydów7.

TEATR I MUZYKA.
TEATR NARODOWY: Wznowienie sztuk i p . t. „Hau — hau“.
TEATR NOWY: Codziennie now a sz tuka  Devata 

„Stefek".
TEATR LETNI: „Mieszkanie Zojki".
TEATR POLSKI: Codziennie „FrSulein Doktor" I 
TEATR MAŁY: Dziś „Roxy“.
TEATR ATENEUM: Dziś nieczynny. W  próbach 

„Dziwak".
TEATR KAMERALNY: Nieczynny.
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny. )

TEATR 8.30: Codziennie operetko „No, no N a
nette".

TEATR „REX“: Nowa wielka rew ja „Frontem  do 
morza".

TEATR ŻEROMSKIEGO: Nieczynny.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

A dria: „Śpiew — całus — dziewczyna".
Apollo: „Pod tw oją  obronę".
A tlantic: „K arjera  kelnerki".
Capitol: „Kobieta bez przyszłości" i „Ja w dzień,

Ty w nocy".
Colosseum: „Faw oryta m aharadży" i „Król P a 

ryża".
Casino: „Kobieta z rejestru".
Europa: „Noc w  Chicago".
F ilharm onia: ,,5 przeklętych gentlemanów". 
Hollywood: „W służbie śledczej" 1 rewja „Wi-

M ajesttc: „Noc miłości".
Stylowy: „Miłość w  aucie".
Światowid: „Córka pułku".

R a d j o .
Radjo na  usługach sam orządu.

W tych dniach  napłynął do Dyr. Polskiego Ra- 
<lja list z XIX W alnego Zgrom adzenia Delegatów 
Zw. Pracow n. Administraieji Gm innej, k tó ry  poda
m y in extenso, jako  w ierne echo zrozum ienia spo
łecznej roli rad ja .

4..joceniając w ielkie dobiodziejstiwo, w yśw iad
czane Związkowi przez R. P. w W arszawie, które  
nadaje co niedzielę kom unikaty organizacyjne 
Z w iązku — zebranie uchw ala wyrazić OyrekejTTl. 
P. podziękowanie. Zjazd stw ierdza, że p iacow nicy 
gm inni .w całej Polsce, jako  przyjaciele rod-ja do
łożą wszelkich sta ra li, aby zapewnić jaak  naąświe- 
tn.iejszy rozwój .tak jKiżytecznej. instytucji".

H elena Lipow ska przed mikrofonem.
Wo czw artek dn ia  20 hm. o godz. 20.00 wystąpi 

w radjo. obdarzona p ięknym  sopranem  lirycznym 
śpiewaczka — ji. H elena Lipowska, k tó ra  w ykona 
Arje z oper: Żeleńskiego, Halevy, Bizeta, o raz sze
reg -pieśni kom pozytorów polskich. Program  ork ie
strowy jMłd dyr. St. N aw rota .zawiera u tw ory popu
larne.

Odczyty i  ieljetony.
W e czw artek d n ia  20 bm. o  godz. 17.00 nada 

rad jostacja wileiiska odczyt p . W andy Pełczyń
skiej p. ti. „W spółżycie dzieci" a o godz. 18J15 p re
lekcję Dr S tanisław a, Lorentza — Z w iedzajm y 
•północ Polski", w k tó re j odm aluje ciekawe w ar
tości krajoznaw czo i  artystyczne m ało uczęszcza
nej części k ra ju .

O godz. 19.40 p. Konrad lo t emski zaijmie audy- 
torjum  ratljowe odczytem  .p. t. „Drzewa, żubry, 
bataljony", w którym  nakreśli ciekawe obserwacje 
z tajemniczego, a pełnego energji i  żywotnego w y
siłku , życia przyrody.

Słuchowisko dla młodzieży.
Dnia 20 bm, o godz. 16.00 transm itow ane będzie 

ze Lwowa n a  w szystkie .rozgłośnie ipolskie słucho
wisko dla dzieci p. t.: „Jak Antek gwizdalski .pod
różował sam olotem ", nap isane w edług Ligockiego. 
Dowiedzą s ię  z niego dzieci w ielu ciekawych i za
chęcających szczegółów o .podróży napownetrznej, 
o je j pożytku i przyjem nościach.

Program na czwartek 20 lipca.
71)0: Audycja .poranna, 12.0.5: Melodije z oper 

francuskich, 12.55: Dziennik .poludn„ 14.55: Płyty, 
16.00: Slucliowisko d la  młodzieży, 16.30: Muzyka 
jazzowa, 17.00;. Odczyt, 17.15: Koncert z Ciechocin- 
ikai, 18,15: Odczyt, 18.35: Koncert kam eralhy  w wyk. 
k w arte tu  warszawskiego, 19A0: Feljeton .p. it. ..Tu
rystyka  nai w lasnem  podwórku" — p. J. W arnec- 
ka, 20.00: Koncert o rk. P . R., o raz H. Lipowska 
(sopran), i prof. Urstedn (akomp.), 21.00: „O lnie 
ii wełnie" — anż. St. M ierozyński, 21.15:. d. c. kon
certu, 22.00: M uzyka tan. z rest. „Cristal", 22t?5: 
Sport, 22.40: Muzyka z rest. „Cristal".

Nekrotofria.

Śp. Karol hr. Lanckoroftsii,
■potomek starożytnej polskiej rodziny, odegra! 
w okresie przedwojennym bairdzo wybitną rolę 
w życiu Austrji i Galicji. Pełniąc najwyższe 
funkcje diworskie, .pozostawał w bliskim i ści
słym kontakcie z cesarzem Franciskiem Jó 
zefem i jego następcą i .niejednokrotnie miał 
możność informowania ich o . sprawach pol
skich 'w .duchu dla nas najkorzystniejsz^ym, 
przyczyniając się przez to do .pomyślnego ich 
załatwienia. iW czasie, kiedy na dobrym sto
sunku do korony opierała się cala .polityka 
galicyjska — interwencje te miały duże zna
czenie i wzmacniały poważnie stanowisko 
Polaków w monarcliijii austiro-węgierskiej. Prze
dewszystkiem jednak był lir. Karol Lanckoroń- 
ski człowiekiem najwyższej kultury, Europej
czykiem, w najszlachetmiejszem znaczeniu tego 
(wyrazu, doskonałym znawcą sztuki i namięt
nym .zbieraczem. Z jego inicjatywy i jego kosz
tem były w swoim czasie przeprowadzone ba
dania starogreckich miast w Azji mniejszej, a 
wykopaliska, wydobyte przy tej sposobności 
rzuciły nowe światło na rozwój greckiej kul
tury w Azji. Wielkie dzieło jego kosztem wyda
ne, opisuje dokładnie rezultaty tych, badań. —. 
Był zmarły także mecenasem sztuki i żywo in- 
•tersowal się polskiem malarstwem, utrzymując 
bliskie stosunki z naszymi największymi ai- 
tystami. iW wiedeńskich specjalnych czasopi
smach zamieścił wiele artykułów z zakresu 
histoiyi sztuki i krytyki artystycznej, które 
dowodziły jego niepospolitego znawstwa i nad
zwyczajnej erudycji. Zbiory, które nagroma
dził w swoim wiedeńskim pałacu .posiadają 
olbrzymią wartość kulturalną i materjałną i 
■były prawdziwą ozdobą austrjackiej stolicy.

Fachowe pióro opisze i oceni zasługi hr 
Lanckoroitskiego na polu kultury i sztuki. Na 
razie wyrażamy jedynie żal z powodu śmierci 
człowieka, który godnie reprezentował dobre 
tradycje szlachty polskiej i wielkiego swego — 
niegdyś — majątku hojnie używa! dla celów 
kulturalnych.

Wdowie, synowi i córkom -zmarłego przesyła 
redakcja naszego dziennika wyrazy najszczer
szego współczucia.

CIECHOCINEK
PENSJONAT „KONSTANCJA"
Przy parku sosnowym, blisko łazienek 

Pokoje słoneczne, jasne. 
W ykwintna kuchnia.

Informacje na miejscu
lub w Warszawie,

(211-1-) tel. 290-16.
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ś w i a t a .

W yścig p rodukcji św ia tow e j.
O ile p raw dą jest, że jednię, ż  przyczyn obec

nego przesilenia gospodarczego jest, rzekoma 
czy is to tna  nadprodukcja wszelkich dóbr, to 
oczywiście w każdym  k ra ju  kryzys m usiał się 
najdotkliw iej odbić n a  tej w łaśnie gałęzi wy
twórczości, k tó ra  jest dom inujęcę w  całokształ
cie gospodarstw a narodowego. W okresie po
m yślnej k o n junk tu ry  'powszechnie odbywał się 
form alny wyścig produkcji, a  niektóre z k ra 
jów osiągnęły wyniki na 'pewnych odcinkach 
wręcz rewelacyjne.

Jasnem  jest, że na tern polu pierw sze m iej
sce zajęły Stany Zjednoczone. W ystarczy 
•przytoczyć, że udział ich w ynosi 42.6% w pro
dukcji światowej ty toniu , 59.2% — baw ełny, 
27.5% — jedw abiu sztucznego, 37.4% — fosfo
rytów , 39.9% — węgla kam iennego, 62.7% — 
nafty, 41.8% — żelaza i  stali, 32.9% — rudy  że
laznej, 27.2% — ru d y  manganowej, 34.8% — 
ołowiu, 47.4% — miedzi, 32.1% — cynku, 38.9% 

- alum inium , 82.6% — siark i, wreszcie 15.4% 
— soli. iPoniewaiż żaden z innych  kra jów  nie 
może się poszczycić cyfram i-w iększem i, przeto 
można stwierdzić, iż S tany Zjednoczone są 
krajem  największej ilości rekordów  produkcji
przemysłowej.

Inno państw a mogą s ię  poszczycić znacznie 
skrom niejszem i w yczynam i na tern polu. Tak 
tup. Rosja znacznie przewyższająca S tany Zje
dnoczone pod  względem -obszaru, zaludnienia, 
a  być może i zasobów bogactw  •naturalnych,’ 
wyprzedziła inne k ra je  jedynie w  produkcji 
lnu, w ytw arzając 57.9% produkcji światowej, 
oraz konopi 42.3%. P onadto  Rosja zajm uje 
pierw sze m iejsce ipod. względem, produkcji pla
tyny, gdyż wytwórczość jej wynosi 52.8% p ro 
dukcji światowej. Br azyl ja  pobiła rekord  k a 
wy, produkując 64.8% ilości światowej, F ran 
cja — 27.8% w ina, kolon ja  ang ie lska w  Afryce, 
Złote Wybrzeże — 44.8%, kakao, Ind je angiel
skie 91.0% juty. A ustralia — 25.1% wełny, 
H iszpanja — 44.5% rtęci, Meksyk — 42.9% 
srebra, A ustria - 16.6% grafitu , Związek Po- 
iudniowo-Afrykański — 52.4% złota i 49.9% 
diam entów , k ra je m alajskie 53.6% kau
czuku.

Tak się .przedstawia, dbecnie stan rekordów 
przemysłowych n a  święcie. W  okresie kryzy
su produkcja wszędzie się obniżyła, ale rudział 
poszczególnych kra jów  pozostał prawie bez 
zmiany, co jest zresztą całkiem  zrozumiałe, 
gdyż powyższo gałęzie produkcji, pom im o ich 
przerostu, zbiegiem la t stały  -się podstaw ą lx>- 
gactw a narodowego i ekspansji zewnętrznej 
na polu  ekonomicznem.

Jest jednak jeszcze jeden rekord, o  który 
wszakże żaden z. k ra jów  nietylko s ię  nie ubie
ga, ale  dokłada wszelkich s ta ra ń  i wysiłków, 
aby ■wykazać się cyfrą możliwie najniższą. Jest 
to bezrobocie. Nikogo te ż  prawdopodobnie nie 
zdziwi, że S tany  iZjednoczone wobec tylu re 
kordów pobiły i ten , najm niej pożądany. Wo
bec braku  zorganizowanej na gruncie ustawo
wym pomocy d la pozbawionych pracy, trudno  
przytoczyć sersie dane, ale według przypu
szczalnych obliczeń na S tany Zjednoczone 
przypada około 40—50% ogólnej liczby pozba
wionych p racy  n a  całym świecie.

Jest, to  rekord  i z tego •względu, że ludność 
Stanów Zjednoczonych stanow i ty lko  6% za
ludnienia kuli ziemskiej. Z. /;.

Na polepszenie się s ta n u  zasiewów w płynę
ła  znaczna ilość opadów, tak  że 05% odpo
w iedzi korespondentów  stw ierdziło  stan  wil
goci w  roli dostateczny, a  32% — naw et n ad 
m ierny, oraz stosunkow o dostateczną ilość 
ciep ła — 00% odpowiedzi 'korespondentów.

Z niektórych miejscowości korespondenci 
donoszą o  gwałtownych deszczach-, burzach 
względnie gradach, które wyrządziły -lokalne 
uszkodzenia w  polach. Najwięcej stosunkow o 
doniesień o  uszkodzeniach nadesłano z woj', 
■poleskiego, wołyńskiego, stanisław ow skiego 
i tarnopolskiego.

Na podstawie 4.214 spraw ozdań korespon
dentów  rolnych s tan  zaw iązków  owocowych 
w m . czerwcu przedstaw iał się w Polsce nastę
pująco:

Na 100 korespondentów  ro lnych  stw ierdzało 
s tan :

obfity średni slaby 
Jabłonie 14 51 35
Grusze 19 52 29
Śliwy 8 42 50
W iśnie 18 41 41

INależy więc spodziew ać się  lepszego uro
dza ju  jabłek i gruszek, gorszego zaś śliwek 
i wiśni.

-Korespondenci donoszą o pojaw ieniu się 
szkodników na drzewach owocowych, a  m ia 
nowicie mszyc i gąsienic.

Z międzynarodowego kartelu cynkowego.
W Ostendzie m iała m iejsce konferencja k ra 
jów wchodzących w  skład międzynarodowego 
karte lu  cynkowego. W  zw iązku z ni-epew 
sy tuacją m onetarną całego szeregu krajów 
postanowiono n ie  'przedłużać umowy dotych
czasowej n a  dw a lata, lecz tylko na okres k ró t
ki do 31 'października r. b. (Przed upływem tej 
daty odbędzie się nowe zebranie kartelu , k tó 
re się zajinie przedłużeniem umowy do 1 lipca 
1934 roku.

-Produkcja światowa cynku w yniosła w 
ju  85.700 tonu, wobec 80.000 -tonn w  miesiącu 
kwietniu. Zapasy cynku towarzystw skarleli- 
zowanych zmniejszyły »ię w ciągu tego okresu 
czasu o 5000 tonn. -W związku z tern współ
czynnik produkcji zosta-je podniesiony od I-go 
sierpnia z 45 proc, na 50 proc.

P O L S K A .
Ruch portowy w Gdańsku. Ruch w porcie 

gdańskim  w mieś, czerwcu to. r. w ykazuje na 
w ejściu 363 s ta tk i pojemności. 231.123 t. r. n. 
na w yjściu zaś 347 statków pojemności 219.965 
trn . ,\Y porów naniu z miesiącem majem  to. 
ruch  na w ejśc iu  zwiększył się o 34.000 trn., na 
wyjściu zaś o 23.000 trn.

•Przywóz towarów d rogą m orską w czerwcu
•r. wynosił 236.595 q, zaś wywóz 3.305.567 q.

Zwiększenie się eksportu drzewa. W czerwcu 
b. r. u trzym ało się ożywienie w  eksporcie drze
wa, zapoczątkowanego w  ostatn ich  m iesią
cach. Perspektyw y co do lipca są rów nież ko-

Podwyżka cel na tłuszcze zwierzęce w Niem
czech. Rząd Rzeszy uchwalił podwyżkę ceł na 
szmalec z 75 na 100 mkn. oraz na. słon inę z  36 
na 60 m kn. od ce n tn a ra  metrycznego. Podob
nej zwyżce uległy staw ki celne n a  inne tłusz
cze pochodzenia zwierzęcego. Zarządzenie t 
k tóre obowiązuje od dnia 15 b. m.. motyw- 
wane jest nadzw yczajnym  wzrostem import 
do Niemiec tych tłuszczów od chwili spadku 
dolara, co zagraża w ykonaniu ustalonego pro
gram u gospodarki tłuszczowej Rzeszy.

Im port bekonów do Anglji. W  pierwszem 
półroczu to. r. Anglja 'przywiozła bekonów za 
sum ę 14.701 -tys. £. N a pierwszem m iejscu w 
przywozie -tego tow aru znajduje się Danja, -skąd 
Anglja przyw iozła bekonów za 9.695 tys. £. Na 
drugiein m iejscu znajduje się H clandja — 1.399 
tys. £, a  -trzecie m iejsce zajm uje Polska, -skąd 
przy wieziono bekonów za 1.205 tys. £.

Świadectwa pochodzenia w H d a n d ji. H o
le n derskie M i n i st er ?two Gospodarst w a ' N a rodo
wego postanowiło, aby przy imjx>rcie niektó
rych -towarów były, załączone do przesyłek 
świadectwa pochodzenia. Do towarów tych na
leżą: porcelana w ykw intna lub na użytek sa
nitarny, wyroby fajansowe, pły ty  kamienne, 
m aterjaiy  w ełniane i -półwełniane, wyroby ba
w ełniane drukow ane i kolorowe, obuwie go
towe, 'pończochy o raz skarpetki. Powyższe 
świadectwa nie będą w ym agane przy wysyłce 
paczek pocztą towarów 'nie jyrzeznaczonych do 
handlu. Pozatem  św iadectw a .te :ni-e będą w y
magane d la towarów, wysłanych przed 15 lip
ca to. r.

Kontyngient na ziem niaki w Belgji. Na za
sadzie rozporządzenia Rady m inistrów  został 
^kontyngentowany przywóz ziem niaków  do 
Belgji. Zarządzenie to jes t skierow ane głównie 
przeciwko importowi ziemniaków z  Holandji, 
gdzie ostatn io  została uprow adzona prem ja 
eksportow a na ziem niaki, co przyczyniło się do 
zbytniej podaży i obniżenia cen na ziem niaki 
krajowe.

„BłęKitna esKadra" u celu.
Przed osta tn im  etapem.

Dzień 15 lipca byt dla mieszkaców M ontreali 
niezm iernie fascynujący. 50 tysięcy widzów czeka
ła 'przez cala. noc. aby  być świadkami- odlotu w ło
sk iej ekadry do Chicago. W śród podniecenia t łu 
mów, które wznosiły entuzjastyczne okrzyku  p ie r
wszy wsiada <lo swego h \d rop iam i gen. Dalbo > 
włuskini am basadorem  w  Ameryce, by po chwili

Go 7 minut...
W myśl przepisów co 7 inimuit s ta r tu je  nowo m a

szyna. 'Prześlizgnąwszy się po g ładkiej toni wśród 
łoskotu m otorów  i .prulyoh fal wznosi: się hydro- 
p lan  za bydrcpiaiieni. cala ek ad ra  wioska.

A tymczasem w Chicago...
Jeiinem  z m iast n a  świecie. które n ie  mogą. n a 

rzekać na  b ra k  sensacyj, je s t Chicago. W szystko w 
nienu j:est „super". Ogromnie dra-pacze chm ur Ł n a j
w ięksi zbrodniarze. Zdawałoby się, że ta uietropo- 
łja -wszelkich liiożlrwości przyj-mie wobec tego spo
kojn iej św iatowy rekord •włoskich lotników. T;

Dal szłp

8lan zasiewów w Polsce w dniu 5 lipca L r.
Główny Urząd Statystyczny podaje do w ia

domości, że stan  zasiewów głównych ziemio
płodów, obliczony na podstaw ie n iniejszej s ie
ci korespondentów rolnych (584 sprawozdań) 
pj-zedstawiał się  w d n iu  5 -lipca to. r. przecięt
nie d la ca łej -Polski następująco:

1 9 3 3 1 9 3 2
5. VII. 15. VI. 5. VI. 5. VII.

jiszenica ozima 3,7 3,6 3,3 3,3
żyto ozime 3,8 3,7 3,4 3,4
jęczmień ozimy 3,5 3,3 3,1 3,3
pszenica ja ra 3,5 3,3 3,1 3,5
żyto jare 3,3 3,1 . 2,7 _
jęczmień jary 3,5 3.1 2,9 3,6
owies 3,3 3,1 2,8 3,4
■ziemniaki 3,3 3,3 2-,8 3,5
(stopień 5 oznacza s tan  wyborowy, 4 — dobry, 
3 — średni przeciętny, 2 — m ierny, 1 — zly).

iW ciągu ostatnich w ięc 20 dni -stan w szyst
k ich  zbóż znacznie się polepszył, stan  ziem
niaków  zaś pozostał bez zmiany.

Z A G R A N IC A ,
Dalszy spadek salda dochodowego handlu 

zagr. Niemiec. B ilans hand lu  zagranicznego 
•Rzeszy za m iesiąc czerwiec w ykazuje zwiększe
nie się im portu o  23 milj. mkn., -tj. o  7 proc., do 
miny 356 milj. m kn., głównie z powodu1 wzro
stu im portu surowców. E ksport uległ dalszej 
zniżce o  37 milj. m kn. do  sum y 385 milj. mkn., 
zwłaszcza w zakresie fabrykatów, gdzie zniżka 
doszła do 10 proc. Saldo dodatn ie zm niejszyło 

'ę o 60 proc., z 89 -milj. m-kn. w  -miesiącu m aju 
do 29 milj. w mieś, czerwcu.

Bilans handlu zagranicznego Niemiec za 
pierw sze półrocze to. r. w ykazuje zniżkę im portu

13 proc, do sum y 2.087 milj. mkn., zniżkę eks
portu o  20 proc, do sum y 2.378 m ilj. mkn. oraz 
redukcję nadwyżki eksportu nad importem o 
przeszło 50 proc, w  porównaniu z pierwszem 
półroczem 1932 r.

Zakaz importu roślin i  owoców do Niemiec.
Rząd Rzeszy -wydał całkowity zakaz im portu 
żywych roślin z Runiunji. -Zarządzenie to mo
tywowane jest -niebezpieczeństwem zawleczenia 
szkodnika roślinnego, św ieże owoce' z Ru- 

unji, jak  rów nież owoce i rośliny z (Polski,
Czechosłowacji. Jugoslaw ji, iBulgarji i Grecji 
mogą -być im portow ane tylko przez określone 
punkty graniczne i po poddaniu ich badaniu 
na koszt im portera, czy wolne s ą  od szkodnika 
roślinnego.

•IELDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 17 lipca 1938 r. 

e w iz y :  Belgja 12485, 126-16, 12454, Holandja
361-20, 362-20, 860 40, Londyn 29 85, 30 01- 29 71. Nowy 
York 6 23, 6 27, 619 Nowy York telegr. 6 24, 6 28, 6 20, 
Paryż 8504, 8513, 34-95, Praga 26 54, 26-60, 26-48, 
Sztokholm 154 35, 155-10, 163 61, Szwajcarja 173-05, 
173-48, 172-62, Włochy 47-45. 47 68, 47-22, Berlin w obr. 
pryw, 213-40. Tendencja niejednolita.

Dolar w obr. pryw. godz. 12-30 — 6-28, 6-29.
Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dillonowska 7ó:/„ 

stabilizacyjna 69 —.
A k c je :  Bank Polski 8 2 —, 8 4 —, Warsz. Tow. Fabr, 

Cukr. 19-—, 19-50, Lilpop 12—, Starachowice 10-50,10 60, 
Kijowski 16-—. Tend, niejednolita.

P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e :  8% budo
wlana 38-50, 4°/o inwestycyjna 102 50, seryjna 110—, 
6% konwersyjna 44-—, 6% dolarowa 61-50, 62 26, 4°/0 
dolarowa 47 —, 7«/0 stabilizacyjna 49 60, 50 38, 49’88

Giełda Ziirychsha: (PAT) Paryż 20 23, Londyn 
17-23, Nowy York 3-69, Belgja 7210, Włochy 27-82-5, 
Hiszpanja 43*15, Holandja 208-C5, Berlin 123-25, Wiedeń 
72 83, noty 58 —, Sztokholm 89—, Oslo 86 60, Kopen
haga 77 —. Sofja — , Praga 15 32, W a rsz a w a  57 65, 
Białogród 7-—, Ateny 2 97, Konstantynopol 248, Buka
reszt 3 08, Helsingfors 7-62, Buenos Aires —•—.

GIEŁDA ZBOŻOW A W  W A R SZ A W IE .
Z dnia 17 lipca 1933 r.

Dziś notowano za 100 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand. 
I. 22-00—23 00, żyto ii. 21-10—22-00, pszenica jara czer
wona, szklista 42-00—43-00, pszenica jednolita 4100— 
42-00, pszenica zbierana 4000—4100. owies jednolity 
19-00—2000, owies zbierany 18-00—19-00, jęczmień na 
kaszę 5000—21 00, jęczmień browarniany bez obrotów, 
gryka 20 03—21-00, proso 21-00—22-00, groch polny z wor
kiem 24 00—27 00, groch Victoria z workiem 32 00—36 00. 
wyka 14 00—15-00, peluszka 00-00—00 00, łubin niebieski 
10 00—10-50. łubin żółty 1100 -12  00, rzepak zim. nie no
towany, siemię lniane 45 00—49 00, koniczyny nie no
towane, mąka pszenna luksusowa 65'00—70-00, mąka 
pszenna OGOO 60 00—66-01), mąka pszenna HI (poślednia) 
55-00-60 00. IV mąka pszenna 30 00—40 00, mąka żytnia 
pytl. 39 00—41-00, żytnia razowa i sitkowa 29 00—31-00, 
otręby pszenne 13-50—14 00, żytnie 12‘00—12-50, kuchy 
lniane 18-00—19 00, kuchy rzepakowe 14 00—14-50, kuchy 
słonecznik 1600—16-60, Seradel- nie notownaa. 

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  15 lipca 1933 r. 

Ceny orjentacyjne :
Żyto 20-75-21 00, pszenica 41 00—42 00, jęczmień 

Kil—691 g/1. 17’UO— 18-00, — zimowy 15-00— 1600, 
owies 15-00—15-50, mąka żytnia 65"/0 wł. worka 36-00— 
37-00, maka pszenna 65% wł. worka 63-50 — 65 50, 
otręby żytnie 10 25—11-0J, pszenne 10 00—11-00, pszenne 
(grube) 11-00-12-00, rzepak 30 00—32 00, rzepik 38-00- 
39-00, gorczyca 62-00—58-00, wyka 12-50—13-50, peluszka 
12 00-13-00, groch Viktorja 00 00 — 00 00, łubin niebie
ski 8-00—9 00, żółty 10-00—11‘00.

Ogólne usposobienie spokojne.
JC- , r - r  r  ■ 111 ł-S Srf l i—

Lindbergh w cieniu.
•W ci-eui.u ipozostaje też ipi-zy.jącie 'ja'kie w swoimi 

czasie zgotowano Lind.bergbowi, k iedy  'powracał- / 
swego i ekoidowego lutu Amerykii—Europa. Pół
to ra  miiljona ludzi wypełniło szczelnie brzegi je 
ziora Micluigan. gdzie oczekiwało iprzez długie go
dziny i.ikarzania się ma horyzcncie włoskich sa

Lecą!
‘W końcu -w oddali ukazały  s ię  z początku jako 

drobne punktiy hydropdan-y -wloskiiej eskadry, ho 
norowo eskortow ane .przez ajiterykaiiśkioli lotni
ków. Enll'uzjazan 'tłum ów nie m iał granic. Okrzyki 
i w iw aty łł-umily hałaśliw y tiuiFkot w odujących m

N a w ojennym  okręcie.
Gen. Dalbo w raz z swymi bobaterski-mi tow arzy

szami wprowadzony, zestal na -pokład wojennego 
akręt-u, k tó ry  .powoli wzdłuż brzegów jeziora ply- 
"•'1 w k ierunku portiu

Giovinezza.
N i molo zebrali się  dic-zui dostojnicy, a  w  cli-wi- 

.. k iedy ok rę t dopływ ał do brzegu, o rk ie ś tn  m a
rynarska  c'degrala faSzystow’ski bym'n. zwycięstwa

Ojciec św. błogosławi i  gratuluje.
Na czoło -dostojnifków. witających- bohaterów 

przestworzy, wy-suwa, się. sędziwy p u rp u ra t koś
cioła. kan i. Muemletin. a rcybiskup  Gbicago, który 
in ibn iem  Ojca św. 'Pi-usit XI. błogosławi zwycięz
com Ocęaiuu i sik-lada gratu lacje .

Na koniec odpoczynek.
Wśró«l (niem ilknących okrzyków, tlunuów po p rzy

jęciu życzeń od oficjalnych osobistości -wsiadają lo
tnicy do przygotow anych samocluxlow, by na ko
niec po szanpiącjon nerwy lo'cie odpocząć.

Niech żyje „błęk itna eskadral"
Sam ochody powoli sim ą przez tłoczne -ulice Chi

cago, n a  których pow iew ają ilum inow ane tran.-pj- 
renily z  napiseini „niech żyje błękitno e skad ra”.

Papierow a law ina.
W szystkie dżienni-ki chicagowskie wydały- nad) 

zwyczajne dodatk i podkreślające -niezwykły stik>- 
ces włoskich lot-ni-tów. U w ażają one, że nie inożi: 
go porów nać z w yczynam i L indbergha i jego in 
stępców. które n ikną  -w zestawieniu- z liarm onć 
rtym przeloitem 24 hydrop-lanów p rzez ogrom A- 
H anłyku. "Wstęga lotu ekad ry  gen. Balho połączy
ło siary  laul « nową Ziemią.

O szałam iające cytry.
E skad ra  wiosko w ystartow ała  1 Ii|»c4i rano. Te

go sam ego dnia  po  przelocie i:a<l Alpami i prze
byciu 1.400 km. stanęła w Amslterdamiie. Następny 
e tap  do  po rtu  Londonderry w ynosił T.CG9 km„ a  z 
tegoż, do  R eykjavik 1.500 km  przebytych w  rekor
dowym  czasie 6 godzin. Z .powcctu- burz i u lew 
nych  deszczów mogła eskadra gen -BaUio dopiero 
po trgodniu  oczekiwania lecieć dniej do C art
w right na lab rado rze . Dyl to  najcięższy odcinek 
drogi nad A tlanlvkipni. dlng-i na 2.400 ki-m Pozosta
ła tra sa  3.HX) km. biegła już-nad kontynentem  ,-ime-

Silna wola i rozwaga.
Nie sposób ponuinąć, że lot Włoskiej eskadry,

dzioną żoną. Ićonhą Valk. Była m ałżonka nie ża
łowało imi w  nich pochwal i wypow iadała jak n a j
serdeczniejsze życzenia pod jego adresem .

— Nie m oże pan  sobie wystawić, do  jakiego s to 
pnia w zruszyły umie słowa n ie j byłej żony. Po 
przeczytaniu tych  gazet jioikoclialemi bardzieij m o
ją  żonę niż wówczas, kiedy żyliśmy z-- sobą.

O sztuce kochania i p ięknym  uśmiechu.
Co do dalszych planów  Chevaliera. to  narazie 

p racuje mid w ielkim  filmem „Sztuka kochania". 
Przyczem pragnie , by .jego p a r tn e rk ą  była Sylvia 
Sydney, której uśm iech uwa-ża za najpiękniejszy, 
jaki kiedykolwiek rozprom ieniał twarz, kgbiecą. 
Lecz niestety, towarzystwo, nakręcające ten film, 
nie zgadza się p łacić tak  wysokiej gaży, jak iej żą 
da piękna Sylvia.

Śnieg — przyczyną Końca świata.
Lion Lewis, słynny geolog am erykański, .zapew

nia. że koniec św iata  'nastąpić może nietylko za 
sto, tysiąc, lub m iljon lat. ale także -jutro, poju
trze — każdej chwili. Hąjotezę zaś swoją opiera 
na stępujących danych: kolo bieguna jwludnio- 
wego paaiuje zimno, a śnieg pada tam  p raw ie bez 
przerwy Opad śniegu wynosi pionowo przez 
10.000 la t — 92 k ilom etry głębokości! A jwnieważ 
niema lam  ani deszczów, ani tajani.i. śnieg pod 
ciśnieniem  własnego c iężaru  zbija się w lód, k tó 
rego olbrzym ie m asy ciągle w zrastają. Obecnie po
wloką lodowa, na  biegunie południow ym  jest prze
strzennie tak  w ielka, jak  Am eryku Północna. I w 
cliwili, gdy lody prysną, będziem y zgubieni, n a 
stąp i bowiem potop lodowy. Setki mil jonów me
trów sześciennych lodu przeć będą przez Ocean 
Atlantycki, a ,na puste  miejsce na biegunie połud
niowym zwali się od wschodu ocean Indyjski, a 
od zachodu — ocean Spokojny. Potop lodowy o- 
plyiirie Afrykę północno-zachodnią. Eurcpę zachod
nią, południowy-wschód półwyspu Skandynaw 
skiego i -zachodnią Rosję, niszcząc wszystko 
i rów nając po  drodze. Po tym  potopie nastąpi, we
d ług  Lewisa, okres lodowy naszej kuli ziemskiej.

HonKurs na najtańszy pogrzeb
czyli oszczędność szkocka.

,\V Sydney zm arl pew ien Szkot, nazw iskiem  I. M. 
Clarke, k tóry w czasie wojny służył -w m arynarce 
w ojennej i b ra t  udział w bitw ie jutloswlizkiejs a 
później wyemigrował, d o  Austral}:-, ijako m ajster

(Przed dw om a la ty  sjuidl z rusztow ania i odniósł 
ciężkie obrażenia. Po kilku operacjach lekarze o- 
św.iadezyli miii,-mniej w ięcej dwa miesiące* teram, że

C -irke -przyjął tę w iadomość bez specjalnego 
wzruszeniu, a poniew aż przez całe życie jako 
prawdziwy -Srzko, był niezwykłe oszczędny, z-ająl 
się sam  swoim pogł-zebein- P rzyjął .przedstawicieli 
szeregu przedsiębiorstw  -pogrzeJiowycJi i zamówił 
pogrzeb swiój w  lej firm ie, która miu dala najlepsze 
warunki.

•No. k ilk a  dni przed śm ieieią  rzeki jeszcze do żo
ny: „WidKiśz. gdybyś >-,mi m usiaia s ię  zajmować 

d z ik i'.

— E instein będzie w ykładał w  Palestynie. Na
dorocznem  zebraniu sjonistyczm-yel? organizaey.j A- 
m eryki, które odbyło się w OMcago, pO.-lino w ia
domość. iż prof. Albert E instein zgodził- się na ob
jęcie kierownictwa instytci.u fizycznego w h eb ra j
skimi -im ii wersy t-eci-e w iPalcs-ly.ii’ Profesor p-os:a- 
wiił p izy tem  waruneik przeprowadzenia niektórych, 
reform  w zarządzie instytutu, które m aja na celu 
wzmocnienie s tru k tu ry  tej .wyższej uczelni ż.j-daw- 
skiej.

— Radjo łącznikiem  między schroniskam i gór- 
skicmi. W Alpach w łoskich poczyniono niedawno 
próby wprowadzeni;, połączenia rad'jowcgo m ię
dzy poszczegćlnetni seliroiiiskam i w ysokogórskie
mu Połączenie to miałoby przedewłśzystkiiem i a ce
lu u łatw ien ie  .porozum en a się podczas wyp-.iw 
lutowniczych. Pierw -z- próby dały wyniki z-j ! .wa
lające, tak  że w kión  •• icziporzną się p race nad zo- 
instailowanient iadjoodbicrn'-ków- we u -z y i .k c l i  
schroniskach wysokogorskioli w \lp ach  w i^k ich .

— Śmierć szwedzkiego „króla nart", i - > 
holm ska doniosła <.- iii.:o o iza /.ne j •m-ieici An
dersa  Ali'i niuna. zwanego „królom r..ir: w dzik-oh 
lasach północnej Szwecji Ahrn-an liczi i 8ń la! i w- 
sAwej młodości by t ;edny.m z. najsłynniejszych w

ię do
■silno.

M i ( b i gai
. pom ■ Pe.

Interwiew z „słodKim Morrisem**.
Jeden z  popularnych  dzienników  p a ry sk ich  po 

daje  wywiad, przeprow adzony w  Hollywood z nio- 
"nyim piosenkarzem , znanym  i na-szej pubHczmości

ekranu-, M aurycym  Chevalier.
W ięcej kocha żonę po rozwodzie...

Na zapytanie, czy inie zam ierza o n  w stąpić po- 
iz d rugi w  zwiit-zki m ałżeńskie, Chevalier odpo- 
iedzial przecząco, przyczem  pokazał wycinki ga

zet parysk ich , z ustępam i z  wywfiadu iz.jego rozwie

piaw dojio
zniarL

DYREKCJA TRAMWAJÓW i AUTOBUSÓW ni. st.
Warszawy podaje do wiadomości, iżc stosownie do 
uchwały Magistratu ni. st. W. z dnia 10. VII. 33 — 
od dn. 17 lipca r. b. cena tramwajowego biietu ko
respondencyjnego zostajc obniżona od 10 gr., t. j. 
do 30 gr. (303)

D R U K A R N IA  M A Z O W IE C K A
WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
KSIĄŻKI, GAZETY, a  taK że BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd . 
P ozatem  p rzyjm uje  do ar ty stycznego  w yK onan ia  jed n ob arw n e  lub w  Kolorach n a  pocztów K ach  

i  p ap ierach  lis tow ych  w idoK i p a ła có w  i  dw orów .

(24) CENY NISKIE -  WYKONANIE ARTYSTYCZNE

E le k try fik a c ja
kole jow ego w ęz ła  w ars za w s k ie g o .

Rozszerzony program elektryfikacji P. K. P. 
na linje podmiejskie i dalekobieżne . — Ele
ktrownia w Pruszkowie — czy nowa elektrow

nia na prawym brzegu Wisły?
•Paj-aifowainy w  Londynie -układ o  pożyczkę 

n a  elektryfikację w arszaw skiego w ęzła kolejo
wego, m a być ipodipisańy w  to. niedługim  cza
sie, aby jeszcze w roku  bieżąicym- roboty mo
gły Otyć rozipoezęte. W edług otrzym anych przez 
nas wiadomości, roboty te z  chwilę, podpisa
n ia układu  iprzez obie zaintea-esowane strony  
będą rozpoczęte natychm iast, czyli najpóźniej 
jtfsienię r. b.

'Progi-fun tyoii prac, zestawiony przez Mini- 
sterjuin Komiuniikacji, jes t nieziwykle obszerny 
i przew iduje poza zelekitryfiikcAvaniem war- 
sz&wskiego w ęzła kolejowego? ściślej mówiąc, 
lin ji średnicowej, p rzecinającej W arszaw ę 
tunelem  podziemnym , rów nież zelektryfiko
wanie w szystkich liwij, zbiegających się w o- 
kolicy, a  zatem : W arszaw a—'Piotrków, W ar
szawa—'Dęblin, W arszaw a—Łowicz., W arsza
wa.—Łódź K aliska i 't. d . Są to jednak prace 
przew idziane na dalszym  planie.

P ierw szem i robotam i, k tó re  w edle wszelkie
go praw dopodobieństw a -rozipoczną się j es i en i ą 
roku bieżącego, będzie elektrjdikac.ja lin ji śre
dnicowej od szóstego posterunku, im-niej więcej

okolice p rzystanku W arszaw a — Czyste, do 
dworca wschodniego.

Początkouem  zamiei-zeniem kierow nictwa 
przebudowy kolejowego węzła warszawskiego 
było, jak  wiadomo, uruchom ienie lin ji śred
nicowej w tedy dopiero, kiedy zostanie ona już 
zelektryzow ana. Z biegiem  czasu  jednak, m u
siano odstąpić nieco od te j wytycznej. Przy
czyniły się do tego dw a ważkie powody. Kry
zys, k tó ry  zredukował -do m inim um  sum y asy- 
gnow ane na p race  przy przebudowie kolejo
wego węzła w a -rszau siliło , o raz w zm agają
cy się z roku  na rok ruch na tym że węźle. Z a
decydowano zatem cały nacisk położyć na jak 
najszybszem uruchom ieniu linji średnicowej, 
bez w zględu na to , czy -będzie o n a  mogła być 
w  najkrótszym  czasie zelektryfikow ana i < zy 
posiadać będzie przew idziane .programenii prac 
rcprezeii'tacyjne dworce. O tych ostatnich 
zwłaszcza wobec braku  funduszów nie mogło 
być mowy.

W ażniejszą była spraw a elektryfikacji, już 
choćby ze w zględu na tunel podziemny, bie
gnący pod jedną z główniejszych i ruch liw 
szych artery j W arszaw y — Al. Jerozolimskie
mu E lektryfikacja wyeliminowałaby raz im 
zawsze możliwość w szelakich dymów i do
kuczliwych swędów, k tórych  mieszkańcom 
stolicy i ta k  n ie  brakuje, a  na któreby  byli 
narażeni (w okolicy tunelu) -w podwójnej por
cji — dzięki przebiegającym  pod pow ierzchnią 
■parowozom „urzędującym " na lin ji średni
cowej.

'Swego czasu inform ow aliśm y czytelników 
naszego dziennika o  .pos-tępic prac zdążających

do jak  najszybszego .uruchom ienia linji średni
cowej. Dziś dodam y, że terjn in  uruchom ienia 
linji średnicowej nie ulegnie opóźnieniu, czyli 
że pierw sze pociągi ruszą w drugiej połowie 
s ie rp n ia  r. to. Jasnem  się sta je , jak  wielkie 
znaczenie odegra tu parafow any w Londynie 
układ o pożyczkę bez k tórej niestety na 
elektryfikację linji średnicowej czekaćhyśmy 
musieli jeszcze dość długo.

Niemniej w ażne są dalsze prace, dotyczące 
elektrj-ffikacji ruchu  podm iejskiego do Żyrar
dowa, Otwocka i M ińska Mazowieckiego, na 
łącznej przestrzeni 100 kim . Po nrzepro wad że
nili elektryfikacji kursoavać tu  będą w ruchu 
podm iejskim  .pociągi złożone z 3—4 wozów p a
sażerskich i jednego motorowego. Pociągi 
elektryczne kursow ać będą w  zależności od 
lin ji w odstępach 15—flÓ. m inutow ych. Ponadto 
zwiększonaby była ich szybkość, k tó ra  w do
bie dzisiejszej przedstaw ia się  n iek iedy  wprost 
fatalnie. Jako przykład niech wystarczy, że na 
linji W arszaw a—Grodzisk Maz. istn ie ją  dziś 
pociągi podm iejskie, które na przebycie tej 
p rzestrzeni wynoszącej skrom ne 30 -kim. po
trzebują -czasu 59 .minut, czyli .przeciętna biegu 
wyniesie około 30 kim . na godz.! Pociągi ele
ktryczne pnze; iętnie zwiększyłyby tę  szybkość 
o 30% i w ten sposób ludność m iast i osiedli 
podźtołecznych 'posiądzie wygodną, a co może 
jeszcze ważniejsze, szybką kom unikację. — 
W zelektryzowanej kom unikacji podm iejskiej J 
nowemi będą tylko wagony motorowe, wago
ny zaś .pasażarskie -przerobione zostaną -z wo
zów dotychczasowj-cli.

E lektryfikacja całego viezla warszawskiego.

według ustalonego 'planu, przeprow adzona zo
s tan ie , wobec uzyskania pożyczki angielskiej, 
w term in ie  3—4 lat.

A ktualna też s ta je  się obecnie i spraw a bu
dowy 'lcprezeirtacyjnego dw orca głównego. — 
Prace nad tymczasowym dworcem d la  linji 
średnicowej są  już dziś mocno zaawansowane. 
IXvorzec ten  budow any jest od strony Al. Jero
zolimskiej. Niezależnie 'jednak -od tego, wobec 
przeznaczenia k ilk u n astu  m iljonów  złotych na 
budowę reprezentacyjnego dw orca głównego 
prawdopodobnie budowę tego dw orca rozpo- 
czętoby jeszcze W roku bieżącym. Budowa 
dworca z żelbetonu obliczona jes t na 3 lata. 
Ponieważ przyszły dworzec m a  się opierać na 
płycie żelbetonowej, więc ruch  'kolejowy w w y
kopie linji średnicowej, pomimo robót budow 
lanych. odbywać s ię  będzie bez przeszkód.

Jeszcze jedna spraw a w związku z przyspie
szeniem prac elektryfiikaćyjnych w ypływ a na 
widownię, mianowicie sp raw a elektrowni, k tó 
rej p rąd  zasila łby  zelektryfikow ane odcinki 
P. I(. P. łącznie .z kolejowym węzłem w arszaw 
skim. . . . .

iPrzed p a ru  laty  m inisterjum  kom unikacji 
zwróciło się do elektrow ni pruszkow skiej z  za- 
pytaniem , czy elektrow nia m ogłaby s ię  podjąć 
dostarczenia prądu d la  zelektryfikow ania wę
zła i na jak ich  w arunkach . Elekrtiwviua zło
żyła ofertę i pow ołana przez m inisterjum  ko 
m unikacji specja lna k om isja  wypowiedziała 
się wówczas za niebudowaniem  (is tn ia ł  ten 
pro jek t i istn ie je do  dziś dn ia) w łasnej ele
ktrowni, lecz za wykorzystaniem  oferty  prusz
kowskiej. 

Dziś, z  chw ilą pomyślnego załatw ienia sp ra 
wy sfinansow ania elektryfikacji kolejowego 
węzła w arszawskiego o raz szeregu Iinij pod
m iejskich. a  na dalszym naw et p lan ie, jak 
wspominamy powyżej, szeregu iin ij daleko
bieżnych, spraw a w ykorzystania oferty  ele
ktrow ni pruszkow skiej s ta je  się jeszsze b a r
dziej prawdopodobna. Zwłaszcza, że w  obu wy
padkach  zainteresow ane są  grupy finansistów  
angielskich, którzy udzielają pożyczki m ini- 
sierjum  kom unikacji oraz finansu ją elektro
wnię pi-ruszkowską. Oczywiście elektrow nia 
pruszkow ska z clrw ilą podpisania umowy 
z m inisterjum  komunikaeffi m usia łaby  ulec 
rozbudowie.

In n ą  koncepcją zaopatrzenia się w  p rąd  jest 
budow a w łasnej elektrowni, według wszelkie
go prawdopodobieństwa, na praw ym  brzegu 
Wisły. Budowa nowej 'elektrowni kosztow ała
by około 20,000.000 zł., a  term in  rozpoczęcia 
prac mógłby być wyznaczony za 2—3 lat. Jed
ną niewątpliwie dodatn ią  s tro n ą  budow y no
w ej elektrow ni byłoby to, że jirawy brzeg W i
s ły  dużego Okręgu w arszaw skiego uzyskalby 
dz.ięki tem u s ta ły  prąd.

Z chw ilą w ykorzystania oferty elektrowni 
pruszkow skiej, m usiałaby ona ulec ta k  poważ
nej rozbudowie, aby nietylko objęła swjint za 
sięgiem kolejowy węzeł w arszaw ski, łącznie 
k lin jam i podiniejskiem i lewego brzegu W isły, 
ale  ponadto, aby zasilała prądem  szereg osiedli 
i Iinij kolejowych prawobrzeżnych. Decyzja 
w  te j spraw ie zapadnie w m iesiącach naj
bliższych. s . G-ski.

Wyd.t POL. POWSZ. SP. WYD. Odbito w drnkarol „Czasu" w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. Redaktor odfowledzlalny: W ładysław Szydłowski.
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